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NA WALL-STREET
W  niezachwianej wierze w świetną przyszłość 

życia gospodarczego U. S. A., w wysiłkach, by ustrzec 
się ścieśnienie dochodów, określanych raczej siłą na­
bywczą, niż znakiem dolara, nastąpił, w okresie ostat­
nich trzech lat, w trzeźwej wyobraźni mniejszych 
i większych inwestorów amerykańskich znamienny 
zwrot od obligacji do akcji.

W  uzasadnionej i słusznej chęci uczestniczenia 
w wzmagającym się ogólnym dobrobycie kraju, w sta­
le wzrastającym poziomie życia, w naroście mienia, 
jaki z biegiem czasu staje się udziałem zdrowo 
i dzielnie prowadzonych przedsiębiorstw, coraz po­
ważniejsza część dochodu rocznego społeczeństwa, 
określanego w wysokości dwudziestu pięciu mil ja r ­
dów, zbacza, w poszukiwaniu reinwestycji, na pole 
akcyjne.

Na giełdzie na W all-Street rozgrywa się najwięk­
szy w dziejach świata gambling.

Notowania trzydziestu przodujących akcji na big 
board znamionuje, pod wpływem rekordowych zy­
sków, stały wzrost, począwszy od października 1926 
r., przerywany jedynie technicznemi poprawkami 
w październiku 1927 r., w lutym, a później w czerwcu 
i na jesieni 1928 r.

Wśród szeregu czynników sprzyjających nie bez 
znaczenia jest i finansowa polityka wysokiego opo­
datkowania, stosowana przez sekretarjat skarbu, 
zezwalająca na szybk:e umorzenie długu państwowe­
go, w tempie około miłjarda dolarów rocznie. Poważ­
na ta suma, corocznie uwalniana, natychmiast bywa 
ponownie rzucana na rynek, służąc źródłom, skąd 
pochodzi.

Jedyne niebezpieczeństwo w rozwoju życia ak­
cyjnego spoczywa w systemie nabywania akcji.

A kcje nabywa się przeważnie na kredyt, przy 
pokryciu zaledwie w 20— 30 %. W uzyskaniu kredytu, 
dzięki usłużności broakerów nie napotyka się na tru­
dności, decydującem jest zaakceptowanie stopy cali 
money, oprocentowania kredytu.

Porównanie wzrostu broakers loans, całej sumy 
wypożyczonej przez banki, wchodzące w skład Fe- 
deral Reserve System, ze wzrostem notowań na gieł­
dzie, uwydatnia ich równobieżność.

Ja k  długo suma broaker‘s loans nie przekraczała 
czterech miljardów dolarów, wzrost jej nie sprawiał 
trosk centrali Federal Reserve Banks.

Gdy jednak sumę tę przekroczono, Federal Re- 
serve Board, powołane aktem kongresu z 1913 r. do 
nadzoru nad właściwem rozprowadzaniem kredytów 
przemysłowych i handlowych, w przekonaniu, iż przy­
czyną niezwykłego wzrostu notowań akcji jest nad­
mierna spekulacja, rozpoczęła akcję zaczepną.

Pierwszy strzał oddano w czerwcu 1928 r., pod­
nosząc stopę dyskontową z 4% na 4% % a w dwa
miesiące później, dnia 12 sierpnia 1928 r. na 5% .

Na tem akcja zaczepna utknęła, Federal Reserve 
Board uznała bowiem za niewskazane powiększanie 
stopy dyskontowej w okresie, gdy farmerom niezbęd­
ny był tani kredyt.

Akcja zaczepna oczekiwanych wyników nie dała. 
Jedynym jej bezpośrednim wynikiem był znaczny 
wzrost stopy cali money, z 4V2% stopniowo do 1 0 % ,  
ba nawet do ponad 20% .

Po przejściowem otrzeźwieniu przyzwyczajono 
się i do stopy 10%, a spekulanci i do wyższej, w prze­
konaniu, iż wzrost notowań pokryje z nadwyżką 
rozciągłość między stopą cali money, a 3— 4% do­
chodu z akcji.

Na odsiecz ruszyły poważne trusty akcyjne, dy­
sponujące przez swe banki wielkiemi sumami gotów­
ki, inwestowanej uprzednio w pierwszorzędnych obli­
gacjach, a nadto banki, nie akceptujące stanowiska 
Federal Reserve Board.

Wzrost stopy cali money zainteresował również 
i europejskie ogniska finansowe, Londyn, Paryż, Am­
sterdam. Rozpoczął się odpływ kapitałów europej­
skich do New-Jorku, w dolarach efektywnych i de­
wizach, budząc zaniepokojenie banków emisyjnych 
i kół przemysłowo-handlowych,

W obliczu niezwykłego rozwoju stosunków, F e ­
deral Reserve Board, w poczuciu braku kontroli nad 
rynkiem, w braku jasnej i pozytywnej polityki, nie 
wiedząc w jakim zakresie należy ograniczyć broaker‘s 
loans i redyskont jej członków, zdobyła się jedynie 
na zmienne, mgliste ostrzeżenia i zapewnienia, wpra­
wiając w stan nerwowy ludzi interesu, a budząc otu­
chę w spekulantach zawodowych, użyczając im wielu 
sposobności do zdobycia zysków na niekorzyść ma­
łych inwestorów.

Pod napływem nowych kapitałów stopa cali mo­
ney obniżyła się obecnie do 7%! % ■

Prestige Federal Reserve Board, zdolniejszej do 
patrzenia w przeszłość, niż w przyszłość, ucierpiał 
wielce.

Rozwój sytuacji dowiódł słuszności tezy, iż 
w tranzakcjach na giełdzie, obejmujących do pięciu 
i sześciu miijonów akcji dziennie, większość repre­
zentuje właściwy popyt inwestycyjny, że to nie spe­
kulacja, która absorbuje tyle pieniędzy, lecz wystę­
pująca w ostatnich latach silna ekspansja bogactwa 
narodowego, wymagająca znacznie większej podsta­
wy kredytowej.

Niezwykła odporność akcji wobec wysokiej sto­
py cali money podkreśliła, iż pomyślność amerykań­
ska spoczywa na pewniejszych podstawach, niż zwy­
kłej obfitości bogactw i przechowywaniu w U. S. A. 
poważnej części światowych zapasów złota, oraz że 
podstawą obecnego buli market jest niezachwiana 
wiara w zdrowotność businessu amerykańskiego.

Ted.

NADMIERNE OBCIĄŻENIE PODATKOWE 
TOWARZYSTW AKCYJNYCH

Jednostronne, nadmierne obciążenie podatkami 
wszystkich gałęzi przemysłu i handlu jest aż nazbyt1 
dobrze znane. j

Wymaga się wiele od poszczególnych jedno- j  

stek gospodarczych —  udziału w dochodowo ujem­
nym wywozie wytwórczości, dla wzmożenia aktyw­
ności bilansu handlu zagranicznego, dania pracy rze­
szom robotniczym, a wzamian rozwija się ze źródeł 
podatkowych zbędne placówki etatystyczne, ograni­
czające ilość zamówień dostępnych dla przemysłu 
prywatnego i nakłada nadmierne brzemię podatków, 
podcinających dochodowość przemysłu i zmysł gro­
madzenia mienia.

Rekordowość w ciężarach ubezpieczeń socjal­
nych, o małych efektach pozytywnych dla ubezpie­
czonych, porównać można jedynie z cylindrem na 
głowie bosonogiego.

Najwydatniej szem źródłem wpływów skarbowych 
są towarzystwa akcyjne.

Już przy powstaniu spółki akcyjnej opłata na 
rzecz władz skarbowych wynosi 2% kapitału akcyj­
nego. ,

Wysokość świadczeń podatkowych w okresach 
działalności jest już nadmierna, a wieńczy ją 25% 
podatek od czystego zysku.

Na walnych zebraniach akcjonarju§zów poszcze­
gólnych spółek akcyjnych coraz częściej podkreśla 
się, zwłaszcza ze strony drobnych akcjonarjuszów, 
zbyt wielką wysokość podatku od czystego zysku na 
rzecz uprzywilejowanego akcjonarj usza —  władz 
skarbowych —  nie zaangażowanych ani finansowo, 
ani w ryzyku rozwoju placówki.

Akcjonarjusze, których jedynem mieniem jest 
niejednokrotnie wiązanka akcji, w okresach niepo­
myślnych nie otrzymują nic, a w okresach względnie 
pomyślnych, w trosce o zapewnienie swym spółkom 
kapitałów obrotowych, lub środków na niezbędne 
inwestycje, zmuszeni są rezygnować z jakichkolwiek 
odsetek od swych zaangażowanych kapitałów.

Jednakowa stopa 25% od czystego zysku nie jest 
właściwą, słuszniejszem byłoby opodatkowanie w za­
leżności od stosunku czystego zysku do kapitału ak­
cyjnego.

Jeśli zysk danej spółki akcyjnej przekracza 
5091 kapitału akcyjnego, to 25% opodatkowanie czy­
stego zysku nie jest tak nadmierne, jak w wypad­
kach, gdy zysk ten nie przekracza 10%.

Jednostkom prywatnym zapewniono zwolnienie 
od opodatkowania pewnego minimum dochodu, wy­
daje się więc rzeczą słuszną, by czysty zysk spółek 
akcyjnych, i tak już uginających się pod brzemieniem 
innych, wysokich podatków, zwolniono od podatku, 
jeśli nie przekracza 1091 kapitału akcyjnego.

Akcjonarjusze, przyczyniający się swemi oszczę­
dnościami do powołania, utrzymania i rozwoju p la -, 
cówek gospodarczych, obfitych źródeł dochodów 
Skarbu, winni też mieć głos w polityce podatko­
wej. (T)

PODBÓJ EUROPY |
PRZEZ PRZEMYSŁ SAMOCHODOWY U. S. A j

Wpływ przemysłu samochodowego na pomyślny i 
rozwój poziomu życia w U. S. A. jest niezaprze­
czony.

Po podboju własnego kraju i uczynieniu obywa­
teli U. S. A. ,,motor minded", dwaj najprzedniejsi 
przedstawiciele przemysłu samochodowego, Mr. Hen­
ry Ford i Mr. Alfred Sloan ruszają na podbój Eu­
ropy, silnie ze sobą współzawodnicząc.

Teren przygotowany. Już w tym roku ilość sprze­
danych samochodów amerykańskich w Europie dojść 
ma do 250.000.

Mr. Ford żywo obecnie zajmuje się sprawą planu 
budowy wytwórni swej w Moskwie, o wytwórczości 
100.000 samochodów rocznie. Gdy wszystkie jego wy­
twórnie i montażownie w Europie będą w ruchu, to­
warzystwa Forda rozwijać będą swą działalność 
w Anglji, Irlandji, Francji, Niemczech, Belgji, Hiszpa- 
nji, Danji, W łoszech i Turcji.

Wywóz samochodów z tych centrów dotrze po 
Egipt, Syrję, Arabję, Irak, Persję i Afganistan.

W alka między General Motors a Mr. Fordem 
na terenie europejskim jest już w toku.

Jeśli Mr. Sloan uda się zakup Citroena, będzie to 
dlań znacznem zwycięstwem. Tow. francuskie „Ci­
troen", o produkcji rocznej 80.000 samochodów ab­
sorbuje w wysokim stopniu rynek francuski. W cią­
gnięcie ,,Citroena" w orbitę General Motors usunie 
nacisk na Chevroleta, tak ze strony nowego „Forda”, 
jak i samochodów „Citroen".

Posunięcia taktyczne Forda na terenie angiel­
skim rokują wytworom jego poważne opanowanie 
tego rynku.

W walce o przewództwo łączy obu współzawod­
nictwo jeden wspólny rys charakteru: każden z nich 
żyje dla pracy, którą sobie zakreślił.

W walce z siłą charakterów i zasobami finanso­
wymi podboju amerykańskiego, zwycięsko wyjść 
może jedynie przemysł amerykański, nam pozostaje 
jedynie zainteresowanie, kto z dwu współzawodni­
ków zdobędzie przewagę. (AEF.). i

POŁOŻENIE GOSPODARCZE RZECZYPOSPOLITEJ
W PIERWSZEM ĆWIERĆROCZU B. R.

W pierwszych trzech miesiącach, po okresie do­
brej konjunktury, napięcie finansowe na rynku pie­
niężnym i kredytowym wykazywało znaczne odchy­
lenia.

W pierwszej połowie stycznia zaznaczyła się 
pewna płynność kapitałów, w sprzeczności bowiem 
ze zwykłym biegiem rzeczy, globalna suma kredytów 
w grudniu wykazała pewną zniżkę, tak ze wzglę­
dów konjunkturalnych, jak i wskutek nadmiernej 
ostrożności banków. Po rozdyspowaniu przez banki 
rezerw kasowych, dała się odczuć w szeregu ośrod­
ków przemysłowych, w Warszawie, Łodzi, Krakowie, 
B iałej, ostrzejsza ciasnota gotówkowa

Nie po raz pierw szy przem ysł w ęglow y z p rzy ­
czyn odeń n iezależnych ponosi pow ażne straty  
w okresach  d ob re j konjunktury, co silnie od b ija  się 
na jeg o  dochodow ości.

W okresie  strajku  angielskiego przem ysł w ęglo­
wy na w łasną ręk ę  w ypożyczył zagranicą znaczrte 
ilości w ęg larek, straty jed n akże  znaczne, ja k ie  na 
tranzakcji te j poniósł, uniem ożliw iają mu w p rzysz ło­
ści staranie się o w ęglarki na w łasną rękę. T roska  
o n iezbędną ilość wagonów nie należy do poszczegó l­
nych przem ysłów , w chodzi w zakres  g ospodarki k o ­
le jow ej.

W kraju zbyto 2.165 tys. t węgla, zagranicę wy-
W  braku dopływu znaczniejszych środków go- wieziono zaledwie 690 tys. ton. 

tćwkowych z rynków wewnętrznych, przemysł wyko- I W marcu położenie górnictwa węglowego nieco 
rzystywał. w znaczniejszej mierze dyskonto bezpo- się poprawiło. Wydobyto ogółem w 26 dniach robo- 
średnie w Banku Polskim, którego portfel wekslowy jCzych około 3.800 tys. ton węgla. W kraju zbyto 2.340 
wzrósł w lutym do 660,2 milj. zł., a w marcu do 704 tys. t, wywieziono zagranicę 880 tys. t, w tem do
milj. zł.

W znacznie powolniejszem tempie rozwijała się 
akcja kredytowa banków prywatnych. Wskutek nie-

Aństrji 244 tys. t, do Szwecji 131 tys. t. Warunki 
transportowe poprawiły się nieco, jednak ilość pod­
stawianych przez kolej węglarek była -— zwłaszcza

zwykłego wzrostu weksli protestowanych, banki pry- na Śląsku —  nadal w znacznym stopniu niewystar 
watne rozpoczęły w lutym ponownie upłynniać rezer- ;czająca dla wywozu całej produkcji, którą, dzięki 
wy, prowadząc ostrożną politykę kredytową, by móc [silnemu popytowi, łatwo można było zbyć w kraju 
podołać wzmożonemu napływowi weksli protestowa- i zagranicą, po cenach korzystniejszych.
nych.

Znaczne ilości weksli, wobec nieprzyjęcia ich 
przez banki, zaciążyły na prywatnym rynku pienięż­
nym, podnosząc w lutym stopę procentową prywat­
ną w Warszawie do 3% , w Łodzi do 31/2% i w Krako­
wie, Lwowie, Bydgoszczy, B iałej do 2— 3% w sto­
sunku miesięcznym. Jedynie na Górnym Śląsku sto- . . .  , .  _________  _____
pa procentowa prywatna utrzymuje się w granicach j w Mraźnicy 5 cystern, „Dąbrowa" w Bitkowie około 
18— 24% rocznie, dzięki znaczniejszej akcji kredyto- jO-8 cyst.
wej banków śląskich. W  lutym Tow. „Limanowa" dowierciło się w jed-

N:e bez wpływu na położenie na naszym rynku Inym z szybów w Mraźnicy 12 cyst. 
kredytowym, był i jest również rozwój akcji na W all- I W marcu na szybie poszukiwawczym „Petain", 
Streef , absorbującej znaczne rezerwy kapitałów euro- w Mraźnicy, dowiercono się, po trzech latach, 4 cy-

W górnictw ie naftow em , pod wpływem nieko­
rzystnych warunków atmosferycznych, wydobycie ro­
py naftowej spadło znacznie poniżej sześciu tys. ton, 
choć w wielu nowych szybach dowiercono się ropy.

W styczniu dowiercono się: na kopalni „Raul", 
w pierwszym horyzoncie ropnym, początkowej pro­
dukcji dziennej 1j.2 cysterny, „Standard Nobel"

pcjskich.
^  N- gieM-:oh akcyjnych wzrastający brak oży­

wienia w obrotach, przy tendencji zniżkowej. Pewną 
tendencję stabilizacyjną, a przejściowo i zwyżkową, 
wykazywały jedynie akcje arbitrażowe, notowane na 
giełdach zagranicznych, oraz akcje budzące zainte­
resowanie kapitałów zagranicznych.

ROLNICTWO

Niezwykle ostra zima wyrządziła rolnictwu po­
ważne straty w inwentarzu, okopowiznach i sadow­
nictwie.

W zbycie podukcji rolniczej w kraju i zagranicą 
istnieją nadal poważne trudności.„  , . , Imysłu i handlu hurtowego, wobec słabych widoków

Pewną, meznaczną ulgę przyniosło rolnictwu )na rQzwój ruchu budowlanego.
uruchomienie re] estrowych kredytów na zastaw zbo- j w  związku ze zmniej Szeniem zbytu na rynku 
ża, gdy ,uż poprzednio producenci zmuszeni byli w y -,kra- lutowa produkcj a pol3kich hut żelaznych
P[ Z? :Ć, ZnaCZ? :e,S1Ze °  C1 ZlamA°?łodÓLW:_ “ Hf-lh (zmalała, w porównaniu ze styczniem, o 20% , obej­

mując na Górnym Śląsku w surówce 33.430 t, w stali 
78.803 t, w wyrobach walcownianych 50.713 t.

W marcu znaczniejsza poprawa nie nastąpiła, 
ilość otrzymanych przez huty zleceń wynosiła za­
ledwie 42 tys. t. Zamówień rządowych dano hutom 
zaledwie na 6.4 tys. t, ogółem w pierwszych trzech 
miesiącach, b. r. o 20% mniej, niż w tymże okresie 
czasu r. ub. Prywatne zamówienia zmniejszyły się 
w związku z zastojem w budownictwie.

W ywóz w ytw órczości polskich  hut żelaznych  
w w spółzaw odnictw ie z całym  zachodnio - eu rop e j­
skim  przem ysłem  hutniczym, kom pensu jącym  droż­
szego robotnika n iezw yk.ą rac jon a lizacją  produ kcji, 
dzięk i olbrzym im  inw estycjom , oraz podstaw ą su- 
ow ca, przedstaw ia się dość słabo, choć stanowi dlań

stern dziennie.
Wobec zmniejszonej produkcji zmuszającej ra­

finer je  do przerabiania zapasów, cena ropy wzrosła 
do 206 dolarów za cysternę.

W hutnictwie Żelaznem  panowało w styczniu 
znaczne ożywienie. Syndykat Pol. Hut Żel, przydzielił 
poszczególnym hutom 67.768 t dostaw (w styczniu 
ub. r. —  44.167 t). Wytwórczość stalowni przekro­
czyła przeciętną przedwojenną.

W lutym ilość zamówień syndykatowych zmniej­
szyła się, w porównaniu ze styczniem o 47 %, do 
35.623 t, a to wskutek gwałtownego spadku zamówień 
rządowych na żelazo (w styczniu 26.264 t, w lutym 

zaledwie —  3.256 t), oraz w mniejszym stopniu prze-

zbyt niekorzystnych, celem pokrycia zobowiązań pie­
niężnych, oraz ponowne zakupy na cele rezerwy zbo­
żowej.

Prace wiosenne, opóźnione, rozpoczęli rolnicy 
bez jak :chkolwiek rezerw gotówkowych.

P opyt na kredy ty  ze strony roln ików  jest bardzo  
znaczny, a pow ażne obaw y budzi n iejednokrotn ie za- 
ciągan e przez roln ików  zobow iązań pieniężnych bez  
względu na warunki, staw iane przez w ierzycieli.

Zadłużenie rolmctwa stale wzrasta, a wyrazem 
jego ciężkiej sytuacji jest pewne dalsze pogorszenie 
płatności.

Wywóz ziemiopłodów obejmował głównie jęcz­
mień (w styczniu 38.071 t, w lutym 20.195 t), oraz 
groch i fasolę (w styczniu 10.781 t, w  lutym 3.151 t.). 
Przywieziono natomiast pszenicy: w styczniu —
10.344 t, w lutym —  5.208 t. żyta: w styczniu 557 t, 
w lutym 271 t, owsa: w styczniu —  1.337 t, w lutym 
394 t. W  marcu zmniejszył się przywóz pszenicy, 
zw:ększył się natomiast przywóz owsa. Wywóz jęcz­
mienia zmniejszył się znacznie.

Wywóz masła i ja j w styczniu i lutym nieznacz­
ny, ożywił się w marcu. Z dn. 1 marca b. r., weszły 
w życie prohibicyjne cła na wywóz ja j ;  wywozem ich 
zajmą się odpowiedzialne przedsiębiorstwa handlowe, 
korzystające ze zwolnień od tych ceł. Wobec bar­
dzo korzystnej konjunktury zagranicą oczekiwać na­
leży poważniejszego wpływu tej pozycji na bilans 
handlowy.

Wiosenne prace, znacznie opóźnione, rozpoczęto. 
\

GÓRNICTWO I PRZEM YSŁ.

W  górnictw ie w ęglow em  wzrosło w styczniu wy­
dobycie węgla w zagłębiu dąbrowskiem o 20% , w za­
głębiu Śląskiem o 17%, a w zagłębiu krakowskiem 
o 11%. Wydobyto ogółem 4.038.512 t. W  kraju zbyto 
2.515.868 t, wywieziono zagranicę 1.110.790 t, głów­
nie do Austrji —  301.714 t, Danji —  167.258 t i Szwe­
cji —  165.735 t. Ilość robotników wzrosła do 119.208; 
przeciętne wydobycie węgla na robotniko-dniówkę 
wzrosło do 1.219 kg.

W lutym niezwykłe mrozy i zamiecie śnieżne 
utrudniały w wysokim stopniu zwykłą pracę i wysył­
kę węgla z kopalń. Wydobycie węgla w okresie o trzy 
dni krótszym od stycznia, o liczniejszych świętów- 
kach wskutek niemożności zbytu całej produkcji, 
zmalało do 3.255 tys. ton.

Niezależnie od wpływów atmosferycznych i trud­
ności transportowych dał się wysoce we znaki brak 
węglarek, dochodzący do 35.7 % rzeczywiście nie­
zbędnych ilości do wysyłki węgla.

konieczność życiową.
N iezw ykła rozp iętość granic pojem ności rynku  

w ew nętrznego, przy zbyt silnych wahań ach kon ­
iunkturalnych, stanowi pow ażne n iebezpieczeństw o  
dla zdrow ego rozw oju  naszych hut.

W system ie zleceń  Min. Kom . nie widzim y d ąż e­
nia do zapew nienia hutom utrzym ania ich produ kcji 
na pewnym  stałym  poziom ie.

W hutnictwie cynkow em , w zgodzie z decyzją 
europejskiego kartelu cynkowego, zmniejszenia pro­
dukcji z dn. 1 stycznia b. r. o 10%, celem poprawy 
cen rynku do poziomu 27 Ł za t, w styczniu wytwór­
czość cynkowni polskich nieco się zmniejszyła. Pod 
wpływem tendencji zwyżkowej cen na rynkach za­
granicznych, poprawy sytuacji wywozowej, oraz 
wzrostu zbytu na rynku wewnętrznym wzrosła pro­
dukcja hut polskich prawie w dwójnasób, głównie 
blach cynkowych i cynku elektrolitycznego.

W przem yśle m etalow ym , w porównaniu z r. ub., 
położenie kształtuje się mniej pomyślnie. Niezależnie 
od czynnika sezonowości ujemny wpływ wywiera 

zwiększenie się trudności finansowych: pogorszenie
się warunków płatności, niemożność zdyskontowania 
weksli opiewających na zbyt długie terminy, znaczna 
ilość protestów.

W e właściwym przemyśle metalowym odczuć się 
daje zmniejszenie się siły nabywczej szerokich mas 
ludności.

Wśród poszczególnych działów przemysłu m a­
szynowego nieznaczne ożywienie.

W wytwórniach maszyn rolniczych praca głów­
nie na skład, widoki zbytu w przyszłym sezonie, wo­
bec sytuacji finansowej rolnictwa, mniej pomyślne.

W wytwórniach parowozów i wagonów produk­
cja  utrzymuje się na dość wysokim poziomie, poniżej 
jednak granic umów.



N a j l e p i e j  k s z t a ł t u j e  s i ę  s y t u a c j a  w  p r z e m y ś l e  
e l e k t r o t e c h n i c z n y m ,  z w ł a s z c z a  w  d z i a l e  s i l n i k ó w .

W  przem yśle w łókienniczym  o d  s t y c z n i a  s t o p n i o ­
w o  o g r a n i c z a n o  p r o d u k c j ę ,  k o ń c z ą c  p r z y g o t o w a n i a  n a  
s e z o n  l e t n i ,  n i e  z d r a d z a j ą c y  w i d o k ó w  p o w a ż n i e j s z e g o  
o ż y w i e n i a .

N a p ł y w  z a m ó w i e ń  n i e k o r z y s t n y ,  m i m o  o g r a n i c z e ­
n i a  p r o d u k c j i ,  w  f a b r y k a c h  z n a c z n e  z a p a s y .

P o w a ż n e  t e m p o  o g r a n i c z e n i a  p r o d u k c j i  o s ł a b i a  
p r z e j ś c i e  d o  p r o d u k c j i  n a  s e z o n  z i m o w y .

N a j l e p i e j  k s z t a ł t u j e  s i ę  s y t u a c j a  w  B i e l s k u ,  g d z i e  
z m n i e j s z e n i e  z b y t u  n a  r y n k u  w e w n ę t r z n y m  r e k o m ­
p e n s u j e  i n t e n s y w n y  w y w ó z  z a g r a n i c ę .

W  przem yśle drzew nym  s y t u a c j a  n i e p o m y ś l n a .  
W y n i k i  k a m p a n j i  r ę b n e j  s ł a b s z e ,  b r a k  b o w i e m  u m o ­
w y  d r z e w n e j  z  N i e m c a m i  w s t r z y m y w a ł ,  l u b  o p ó ź n i a ł  

e k s p l o a t a c j e  p o s z c z e g ó l n y c h  t e r e n ó w .  P i e r w s z e  w y ­
w o z y  p o  u m o w i e  b y ł y  k o r z y s t n e ,  j e d n a k ż e  n a d z i e j e  

ę o  d o  o ż y w i o n y c h  t r a n z a k c j i  z a w i o d ł y ,  w o b e c  n i e z b y t  
p o m y ś l n y c h  w i d o k ó w  b u d o w l a n y c h  w  N i e m c z e c h  
i  n i s k i c h  c e n .  W  k r a j u  z a i n t e r e s o w a n i e  d r z e w e m  n i e ­
z n a c z n e .  W a r u n k i  a t m o s f e r y c z n e  d a ł y  s i ę  s i l n i e  w e  
z n a k i  t a r t a k o m ,  n a j s i l n i e j  j e d n a k  b r a k  w a g o n ó w .

B r a k  w a g o n ó w  n a j s i l n i e j  d a ł  s i ę  w e  z n a k i  e k s p o r ­
t e r o m  d r z e w n y m .

N a k ł a d e m  w i e l k i c h  k o s z t ó w  i  e n e r g j i  z d o ł a n o ,  c e ­
l e m  z d o b y c i a  p e w n y c h  r y n k ó w ,  z a w r z e ć  s z e r e g  u m ó w  
w y w o z o w y c h  z  z a g r a n i c ą .

W s k u t e k  b r a k u  w a g o n ó w ,  s z e r e g  d r z e w i a r z y ,  m i ­
m o  n a j l e p s z y c h  i n t e n c j i  w y w i ą z a n i a  s i ę  z e  s w y c h  z o ­

b o w i ą z a ń ,  z o b o w i ą z a ń  t y c h  d o t r z y m a ć  n i e  m ó g ł ,  d y ­
s k r e d y t u j ą c  d r z e w n i c t w o  p o l s k i e ,  n i e z a l e ż n i e  o d  p o ­
w a ż n y c h ,  p o n i e s i o n y c h  s t r a t  m a t e r j a l n y c h .

Cukrow nictw o  u k o ń c z y ł o  k a m p a n j ę  1 9 2 8 / 9  d o ­
p i e r o  w  l u t y m ,  o s i ą g a j ą c  c a ł k o w i t ą  p r o d u k c j ę  w  w y ­
s o k o ś c i  6 7 2  t y s i ę c y  t o n  w a r t o ś c i  c u k r u  b i a ł e g o .  P r z e ­
b i e g  j e j  b y ł  p o d  w z g l ę d e m  w y n i k ó w  t e c h n i c z n y c h  b a r ­
d z o  p o m y ś l n y .  J e d n a k ż e  p o d  w z g l ę d e m  f i n a n s o w y m  
s y t u a c j a  z a p o w i a d a  s i ę  z n a c z n i e  m n i e j  k o r z y s t n i e  w o ­
b e c  n a d e r  n i s k i c h  c e n  n a  r y n k a c h  z a g r a n i c z n y c h ,  n a  
k t ó r e  t r z e b a  b ę d z i e  w y w i e ź ć  p r a w i e  p o ł o w ę  p r o d u k c j i .

P e w n e  n a d z i e j e  w i ą ż e  c u k r o w n i c t w o  z  r o z w o j e m  
k o n s u m p c j i  n a  r y n k u  w e w n ę t r z n y m .  Z a s a d n i c z y  k o n ­
t y n g e n t ,  p r z e z n a c z o n y  n a  p o t r z e b y  k r a j u ,  o z n a c z o n o  
w  w y s o k o ś c i  3 4 8  t y s .  t o n ,  a  k o n t y n g e n t  z a p a s o w y  
W  w y s .  5 5  t y s .  t o n .

W  m łynarstw ie,  p r z y  p r z e j ś c i o w e m ,  ś w i ą t e c z n e m  
o ż y w i e n i u ,  c z ę ś c i o w y  z a s t ó j .

N i e z w y k l e  u t r u d n i o n e  w s p ó ł z a w o d n i c t w o  m a j ą  
m ł y n y  w i e l k i e .  M ł y n y  m a ł e  ( o k o ł o  9 0 %  o g ó ł u )  p r a c u ­
j ą  g ł ó w n i e  w y m i e n n i e ,  u n i k a j ą c  p o d a t k ó w  i  p r z e p i ­
s ó w  n o r m a l i z a c y j n y c h .  M ł y n y  w i e l k i e ,  o b c i ą ż o n e  

z n a c z n y m i  p o d a t k a m i ,  w a l c z ą  z  b r a k i e m  ś r o d k ó w  
o b r o t o w y c h ,  o r a z  z  n i e s u m i e n n o ś c i ą  o d b i o r c ó w ,  d o ­
p u s z c z a j ą c y c h  w e k s l e  d o  p r o s t e s t u ,  l u b  i d ą c y c h  n a  
u k ł a d y .

W  przem yśle garbarskim  p o ł o ż e n i e  r o z p a c z l i w e .  
R o k  u b i e g ł y ,  p o d  s t a ł y m  z n a k i e m  z w y ż k i  s u r o w c a ,  
u n i e m o ż l i w i a ł  u z y s k a n i e  c e n ,  o d p o w i a d a j ą c y c h  d o b r e j  
k a l k u l a c j i  t o w a r u .

W s k u t e k  o g ó l n e g o  b r a k u  g o t ó w k i  u d z i e l a n o  o d ­
b i o r c o m  d ł u g i c h  k r e d y t ó w ,  n a  k t ó r y c h  c i ą ż y ł a  w y s o ­
k a  s t o p a  r y n k u  p r y w a t n e g o .  N a d m i e r n e  t r u d n o ś c i  k r e ­
d y t o w e  w y w o ł a ł y  s t a l e  w z m a g a j ą c y  s i ę  k r y z y s .  N i e ­
z d r o w ą  s y t u a c j ę  k r e d y t o w ą  p o g a r s z a  m a s o w y  w w ó z  
g o t o w e g o  o b u w i a  i  s k ó r  m i ę k k i c h .

Popraw ę położenia  przem ysłu garbarskiego da ło­
by przedew szystkiem : zsyndykaiizowanie się garbar­
ni celem  ustalenia p rod ukcji, cen, unorm ow ania wy­
wozu skór surowych, n o rm a liza cji; wyrównanie szans 
’w ielk ich i m ałych garbarni pod  w zględem  pod atko­
wym. T rzy  fazy podatku obrotow ego, obciążające gar­
barnie w ielkie, dla małych, k tórych  prod ukcja  dla 
celów  podatkow ych jes t nieuchwytna, znikają. W ska- 
zanem byłoby albo czasowe zawieszenie podatku  
obrotow ego do czasu nastania norm alnych stosunków  
kredytow ych, albo uruchom ienie pełnych kredytów  
d la  w ielk ich garbarni. Ponadto niezbędne byłyby k re ­
dyty rem bursow e, a wreszcie uruchom ienie kredytów  
na przechow yw anie skór m iękkich, pochodzących  
z sezonowego uboju.

P rz y  rozważaniu położenia  przem ysłu garbar­
skiego pam iętać należy, iż w r. ub. przyw ieźliśm y skór 
i obuwia za dwieście trzydzieści m iljon ów  zł.

W  c h w i l i  o b e c n e j  g a r b a r n i e ,  k t ó r e  j e s z c z e  n i e  
o g ł o s i ł y  u p a d ł o ś c i ,  l u b  s ą  p o d  n a d z o r e m  s ą d o w y m ,  
O g r a n i c z a j ą  p r o d u k c j ę ,  s p r z e d a j ą  t o w a r  w  m i n i m a l ­
n y c h  r o z m i a r a c h ,  ż ą d a j ą c  p r z e w a ż n i e  z a p ł a t y  w  g o ­
t ó w c e  i  o b n i ż a j ą c  w  t y m  c e l u  c e n y  s w y c h  w y r o b ó w .

W  przem yśle chem icznym ,  k t ó r e g o  b r a k i  t a k  p o ­
w a ż n i e  c i ą ż ą  n a  n a s z y m  b i l a n s i e  h a n d l o w y m  ( w w ó z  
w  r .  1 9 2 8  z a  4 2 6  m i l j .  z ł ,  w y w ó z  —  6 2  m i l j .  z ł . )  s z y b ­
k o  p o s u w a  s i ę  n a p r z ó d  b u d o w a  P a ń s t w .  F a b r .  Z w i ą z ­
k ó w  A z o t o w y c h  w  T a r n o w i e .  W y k o ń c z e n i a  f a b r y k i  
o c z e k i w a ć  n a l e ż y  j u ż  l a t e m  b i e ż .  r .  W y t w ó r c z o ś ć  „ N o ­
w e g o  C h o r z o w a "  o b l i c z o n a  j e s t  n a  6 0  t o n  a m o n i a k u  
d z i e n n i e ,  k t ó r y  p r z e r a b i a n y  b ę d z i e  n a  a z o t a n  a m o n u  

( o k o ł o  1 0 0  t )  i  s i a r c z a n  a m o n u  ( o k o ł o  7 5  t o n ) .
W  przem yśle pap iern iczym  w y t w ó r c z o ś ć ,  w o b e c  

u k o ń c z e n i a  i n w e s t y c j i ,  z w i ę k s z y ł a  s i ę  w  s t y c z n i u ,  
w  s t o s u n k u  d o  p r z e c i ę t n e j  z  u b .  r .  o  2 5  % .  W  l u t y m  

p o s z c z e g ó l n e  p a p i e r n i e ,  z  b r a k u  w ę g l a ,  p r z e z  k i l k a  
t y g o d n i  c a ł k o w i c i e ,  a l b o  c z ę ś c i o w o  w s t r z y m a ł y  p r o ­
d u k c j ę .  S k ł a d y  g o t o w y c h  w y r o b ó w  w e  w s z y s t k i c h  
p a p i e r n i a c h  w z r o s ł y .  W s k u t e k  b r a k u  g o t ó w k i  u  o d ­
b i o r c ó w  w z r o s ł y  b a r d z o  z n a c z n i e  s u m y  o t w a r t y c h  
k r e d y t ó w  i  o b l i g o  w e k s l o w e ,  o s ł a b i a j ą c  p ł y n n o ś ć  
ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h  p o s z c z e g ó l n y c h  p a p i e r n i .

R uch inw estycyjny znaczny. G dy ukończy się w y­
konywane inw estycje, nastąpi pod  kon iec roku dość 
znaczna nadprodukcja .

Ruch budow lany  b e z  r u c h u .

H A N D E L  I  Ż E G L U G A .

W e  w s z y s t k i c h  g a ł ę z i a c h  h a n d lu  j e d y n i e  p e w n e  
O ż y w ie n ie  p r z e d ś w i ą t e c z n e ,  lu b  w io s e n n e , w  r o z m i a ­

r a c h  n ik ły c h .
R u c h  p o r t o w y  w  G d y n i  r o z w i j a  s i ę  n a d a l  p o m y ś l ­

n i e .
A je n c ja  Ekonom iczna i Finansowa.

P. INSTYTUT EKSPORTOWY
P r z y  n i e z w y k l e  s k r o m n y m  b u d ż e c i e ,  w  g r a n i c a c h  

z a l e d w i e  d w u s t u  p i ę ć d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y  z ł . ,  z d o ł a ł  P .
I .  E .  w  o k r e s i e  r o k u  u b i e g ł e g o  r o z s z e r z y ć  i  p o g ł ę b i ć  
p r a c ę  t r z e c h  s w y c h  d z i a ł ó w :  o g ó l n o  -  e k o n o m i c z n e ­
g o ,  r o l n i c z e g o  i  p r z e m y s ł o w e g o ,  w  k i e r u n k u  d o k ł a d ­
n e g o  i  ź r ó d ł o w e g o  s t u d j o w a n i a  p o t e n c j a l n y c h  m o ż l i ­
w o ś c i  e k s p o r t o w y c h ,  i s t n i e j ą c y c h  n a  r y n k u  k r a j o ­
w y m ,  a  t o  p r z e z  d o k ł a d n e  w k r a c z a n i e  w  s z c z e g ó ł y  
p r o d u k c j i  i  w y m i a n y  w e w n ę t r z n e j ,  s t u d j o w a n i e  t e c h ­
n i k i  s k u p u  n a  r y n k u  w e w n ę t r z n y m  i  o r g a n i z a c j i  k a ­
p i t a ł o w o  -  h a n d l o w e j ,  d a l e j  p r z e z  b a r d z o  d o k ł a d n e  
i  s z c z e g ó ł o w e  s t u d j o w a n i e  s z a n s  i  m o ż l i w o ś c i  z b y t u  
t o w a r ó w  p o l s k i c h ,  o r a z  w s z y s t k i c h  t y c h  m o m e n t ó w ,  
j a k i e  s i ę  z ł o ż y ć  m o g ą  n a  p o w o d z e n i e  p o l s k i e g o  w y ­

w o z u  z a g r a n i c ę .  ^
P r a c a  P .  I .  E .  p r z e s t a ł a  j u ż  b y ć  d o r y w c z e m  s z u ­

k a n i e m  r y n k ó w  d l a  t o w a r ó w  p o l s k i c h ,  w z g l ę d n i e  
p r z y p a d k o w e m  z b i e r a n i e m  i n f o r m a c y j  w  k r a j u  d l a  
z a g r a n i c y  l u b  z a g r a n i c ą  d l a  k r a j u ,  a  p r z e s z ł a  w  o k r e s  
c e l o w e g o  o r g a n i z o w a n i a  t y c h  d z i a ł ó w  p r o d u k c j i ,  k t ó ­
r y c h  m o ż l i w o ś c i  e k s p o r t o w e  n a l e ż y c i e  s t w i e r d z o n o  

i  n a s t a w i a n i a  i c h  w  k i e r u n k u  t y c h  r y n k ó w ,  n a  k t ó ­
r y c h  w i d o k i  s ą  n a j k o r z y s t n i e j s z e .

W y d z i a ł  o g ó l n o  -  e k o n o m i c z n y  r o z s z e r z y ł  z n a c z ­
n i e  s w ą  d z i a ł a l n o ś ć ,  d ą ż ą c ,  p o z a  b a r d z o  ś c i s ł e m  
u t r z y m y w a n i e m  k o n t a k t u  z  s i e c i ą  s ł u ż b y  g o s p o d a r ­
c z e j  z a g r a n i c ą ,  p o g ł ę b i a n i e m  o t r z y m y w a n y c h  s t a m ­

t ą d  i n f o r m a c y j  d r o g ą  s t u d j ó w  w ł a s n y c h ,  d o  z o r g a n i ­
z o w a n i a  p r a c y  s p r a w o z d a w c z e j  d l a  r y n k u  k r a j o w e g o  
w - f o r m i e  p u b l i k a c j i .

P o z i o m ,  s p r a w o z d a ń  e k o n o m i c z n y c h ,  p l a c ó w e k  
z a g r a n i c z n y c h ,  w  r e z u l t a c i e  w s p ó ł p r a c y  z  P .  I .  E „  
p o d n o s i  s i ę  s t a l e .

D z i a ł a l n o ś ć  i n f o r m a c y j n a  s k u p i a  s i ę  w  „ K o m u n i ­
k a c i e  I n f o r m a c y j n y m " ,  o b e j m u j ą c y m  o b e c n i e ,  j a k o  
t y g o d n i o n e  w y d a w n i c t w o  d o  3 5  s t r o n .  Z e  s p e c j a l n ą  
p i e c z o ł o w i t o ś c i ą  u j m u j e  s i ę  w  t y m  „ K o m u n i k a c i e "  
d z i a ł :  „ o k a z j e  h a n d l u " .  W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e ,  z u p e ł ­
n i e  d o k ł a d n i e -  i  s k r u p u l a t n i e  b a d a n e ,  u z u p e ł n i a j ą  a r ­
t y k u ł y ,  s t a n o w i ą c e  r e a s u m p c j ę  i  p o g ł ę b i e n i e  p o g l ą ­
d ó w  n a  p o s z c z e g ó l n e  d z i e d z i n y  e k s p o r t u .  A r t y k u ł y  
t e  w y w o ł a ł y  z n a c z n e  z a i n t e r e s o w a n i e  w  p r a s i e  k r a ­
j o w e j  i  z a g r a n i c z n e j .  J a k o  z a ł ą c z n i k i  u k a z u j ą  s i ę  r e ­
f e r a t y ,  o m a w i a j ą c e  w  s p o s ó b  s z e r s z y  p o s z c z e g ó l n e  
z a g a d n i e n i a ,  w z g l ę d n i e  s t a n o w i ą c e  m o n o g r a f j ę  r y n ­
k ó w  m a ł o  u  n a s  z n a n y c h .

W  b i b l j o t e c e  P .  I .  E .  s k o n c e n t r o w a n o  w y d a w ­
n i c t w a  s t a t y s t y c z n e ,  d o t y c z ą c e  h a n d l u  z a g r a n i c z n e ­
g o .  z a r ó w n o  p o l s k i e g o ,  j a k  i  o b c e g o .

W  z w i ą z k u  z  r e w i z j ą  s z e r e g u  t r a k t a t ó w  h a n d l o ­
w y c h  P .  I .  E .  z a i n i c j o w a ł  p r a c e  w  z a k r e s i e  z b i e r a n i a  

i  p r z e d k ł a d a n i a  M i n .  P r z e m  i  H a n d l u  p o z y t y w n y c h  
d e z y d e r a t ó w  e k s p o r t u ,  o d n o ś n i e  d o  k a ż d e g o ,  w  g r ę  
w c h o d z ą c e g o  p a ń s t w a .

J e d n y m  z e  s z c z e g ó l n y c h  t e m a t ó w  p r a c  P .  I .  E .  
b y ł o  s t u d j o w a n i e  s p r a w  e k s p o r t u  p r z e z  p o r t y  k r a j o ­
w e ,  G d y n i ę  i  G d a ń s k ,  c e l e m  u c h y l e n i a  w a r u n k ó w  
o s ł a b i a j ą c y c h  s i ł ę  k o n k u r e n c y j n ą  p o r t ó w  p o l s k i c h ,

W  z a k r e s i e  p r a k t y c z n y m  s t a r a  s i ę  P .  I .  E .  u t r z y ­
m y w a ć  k o n t a k t  z e  w s z y s t k i m i  c z y n n i k a m i ,  k t ó r e  m o ­

g ą  w y w r z e ć  w p ł y w  p o z y t y w n y ,  a  t o  p r z e z  p o r o z u ­
m i e w a n i e  s i ę  z  k o m p e t e n t n e m i  s f e r a m i  n a  m i e j s c u  
p r o d u k c j i ,  i u b  w  ś r o d o w i s k a c h  d z i e l n i c o w y c h ,  l u b  
z a w o d o w y c h ,  z a j m u j ą c y c h  s i ę  s p e c j a l n i e  d a n ą  d z i e ­
d z i n ą ,  d r o g ą  k o n f e r e n c j i  m i ę d z y m i n i s t e r i a l n y c h ,  d r o ­
g ą  z e b r a ń  i  k o n f e r e n c j i  n a  t e r e n i e  P .  I .  E .  g r u p  z a i n ­
t e r e s o w a n y c h  w  d a n e j  d z i e d z i n i e  p r o d u k c j i  l u b  h a n ­
d l u ,  d r o g ą  b e z p o ś r e d n i e j  i n d y w i d u a l n e j  p r o p a g a n d y  
i  i n i c j a t y w y  d z i a ł a j ą c e j  n a  p o j e d y ń c z e  j e d n o s t k i  g o s ­
p o d a r c z e .

P r z y k ł a d e m  p r a k t y c z n y m  d z i a ł a l n o ś c i  P .  I .  E .  
j e s t  w  d z i a l e  r o l n i c z y m  s p r a w a  e k s p o r t u  j a j .

Z e b r a n o  w s z e l k i e  s t a t y s t y c z n e  d a n e  i l o ś c i  k u r  
i  p r z y p u s ż c z a l n e j  i l o ś c i  j a j  d l a  w e w n ę t r z n e j  k o n s u m p ­
c j i  i  e k s p o r t u  ( z e s t a w i e n i e  p r z e k a z a n o  k o m i s j i  o b r o ­
t u  t o w a r a m i  p r z y  M i n .  R o l n i c t w a ) .  W n i e s i o n o  d o  
M i n .  R o l n .  p r o j e k t  p r z e p r o w a d z e n i a  s p i s u  k u r ,  w y ­
s t ą p i o n o  z  i n i c j a t y w ą  z e b r a n i a  p r z e z  G ł ó w n y  U r z ą d  
S t a t y s t .  d a n y c h ,  w y k a z u j ą c y c h  w a g ę  j a j .  W  „ K o m u ­
n i k a c i e "  p r o w a d z i  s i ę  w y k a z y  p o r ó w n a w c z e  e k s p o r ­
t u  i  i m p o r t u  j a j  r o z m a i t y c h  p a ń s t w .  O p r a c o w a n o  d l a  
Z w i ą z k u  E k s p o r t e r ó w  J a j  w e  L w o w i e  u z u p e ł n i a j ą c e  
w n i o s k i  w  s p r a w i e  p o p r a w y  h o d o w l i  k u r ,  a  z w ł a s z ­
c z a  w  z a k r e s i e  u t r z y m a n i a  c z y s t o ś c i  j a j .  W s p ó ł p r a ­
c o w a n o  p r z y  u k ł a d z i e  p r z e p i s ó w  s t a n d a r y z a c y j n y c h .  
P o w z i ę t o  i n i c j a t y w ę  i  w s p ó ł p r a c o w a n o  w  s p r a w i e  
b u d o w y  c h ł o d n i  w  G d y n i ;  i n i c j a t y w ę  w  z a k r e s i e  n o ­
w y c h  s p o s o b ó w  o p a k o w a n i a  j a j .  W s p ó ł p r a c o w a n o  
n a d  r o z p o r z ą d z e n i e m  P a n a  P r e z y d e n t a  o  w y w o z i e  j a j  
i  n a d  p r z e p i s a m i  w y k o n a w c z e m i  t e g o ż  r o z p o r z ą d z e -  

j  n i a ,  o r a z  n a d  c ł e m  w y w o z o w e m  n a  j a j a ;  p o c z y n i o n o  
'  p r z y g o t o w a n i a  d o  z o r g a n i z o w a n i a  s y n d y k a t ó w  r e g j o -  

n a l n y c h .  U r u c h o m i o n o  b e z p o ś r e d n i  z b y t  j a j  w  P a r y ­
ż u ,  S z w a j c a r j i  i  W ł o s z e c h ,  r o z p o c z ę t o  w y k o n a n i e  
p r ó b  e k s p o r t u  d o  H i s z p a n j i  i  A r g e n t y n y .

Z a s a d n i c z e m  z a d a n i e m  P .  I .  E .  j e s t  d ą ż e n i e  w  
k i e r o w a n i u  e k s p o r t u  p o l s k i e g o  d o  n a d a n i a  m u  c h a ­
r a k t e r u  b e z w z g l ę d n e j  b e z p o ś r e d n i o ś c i ,  b y  o c h r o n i ć  
g o  w  t e n  s p o s ó b  o d  d o t y c h c z a s o w y c h  u j e m n y c h  
w p ł y w ó w  o b c e g o  p o ś r e d n i c t w a ,  r e g u l u j ą c e g o  n a t ę ż e ­
n i e  n a s z e g o  e k s p o r t u  z a l e ż n i e  o d  p o t e n c j o n a l n y c h  
w ł a ś c i w o ś c i  i  r y n k ó w  w ł a s n y c h ,  w z g l ę d n i e  o d  n a s i ­
l e ń  k r e d y t o w y c h  i  k o n j u n k t u r ,  p a n u j ą c y c h  w  t y c h  
c e n t r a c h ,  k t ó r e  e k s p o r t  p o l s k i  w  d a n y m  m o m e n c i e  

f i n a n s o w a ł y .  A k c j a ,  z m i e r z a j ą c a  d o  s t w o r z e n i a  b e z ­
p o ś r e d n i o ś c i  w  e k s p o r c i e ,  n i e  j e s t  ł a t w a ,  b i o r ą c  p o d  
u w a g ę ,  ż e  g r o s  p o l s k i e g o  e k s p o r t u  s p o c z y w a  d z i ś  
b e z w z g l ę d n i e  w  r ę k a c h  o b c e g o  p o ś r e d n i k a ,  r e z y d u ­
j ą c e g o  w  B e r l i n i e ,  H a m b u r g u ,  A m s t e r d a m i e ,  L o n d y ­
n i e ,  W i e d n i u ,  w z g l ę d n i e  m a j ą c e g o  s w e  s t o s u n k i  b a r ­
d z i e j  p o ś r e d n i e  z  w i e l k i e m i  d o m a m i  h a n d ł o w e m i ,  d y ­
s p o n u j  ą c e m i  o b r o t a m i  n a  c a ł e j  k u l i  z i e m s k i e j .

W  c a ł e j  p r a c y  p r z y ś w i e c a  P .  I .  E . ,  p o z a  d z i e d z i ­
n ą  p r a k t y c z n ą ,  s z e r z e n i e  d u c h a  e k s p a n s j i .

W  p o b i e ż n e m  c h o ć b y  u j ę c i u  z a k r e s ó w  d z i a ł a l n o ­
ś c i  P .  I .  E . ,  n i e z a l e ż n i e  o d  u z n a n i a  d l a  j a k o ś c i  i  r o z ­
m i a r ó w  w y k o n a n e j ,  w  s z c z u p ł y c h  b u d ż e t o w o  r a m a c h  
p r a c y ,  u w y d a t n i a  s i ę  s i l n i e  z b y t  n i k ł y  j e s z c z e  u  n a s  
d u c h  e k s p a n s j i ,  a  w z g l ę d n i e  z b y t  m ł o d z i e ń c z y  j e s z ­
c z e  j e g o  w i e k  (T)

SLAVICA
TARGI WIOSENNE W LUBLANIE

W  o k r e s i e  o d  3 0  m a j a  d o  9  c z e r w c a  b .  r .  o d b ę d ą  
s i ę  w  L u b l a n i e  M i ę d z y n a r o d o w e  T a r g i  W i o s e n n e  
( A E F ) .

KAPITAŁ ANGIELSKI W JUGOSŁAWJI
W  p o r o z u m i e n i u  z  b a n k a m i  j u g o s ł o w i a ń s k i m i ,  

g r u p a  f i n a n s i s t ó w  a n g i e l s k i c h ,  z  s i r  H e n r y  M o n d e m  
n a  c z e l e ,  p o  p r z e j ę c i u  z a k ł a d ó w  w  T e s l i ć  z a m i e r z a  

W  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  z a ł o ż y ć  w  o k o l i c a c h  S u s z a k a  
f a b r y k ę  s z t u c z n e g o  j e d w a b i u ,  c z e r p i ą c  s u r o w i e c ,  w  
p o s t a c i  c e l l u l o z y ,  z  z a k ł a d ó w  w  T e s l i ć .

R o c z n y  w w ó z  j e d w a b i u  s z t u c z n e g o  d o  J u g o s ł a w j i  
s i ę g a  1 2 0  m i l j o n ó w  d i n a r ó w .

W y t w ó r c z o ś ć  n o w e j  f a b r y k i  n i e  t y l k o  z a s p o k o i  
p o t r z e b y  r y n k u  k r a j o w e g o ,  l e c z  d a  n a w e t  p e w n e  
i l o ś c i  n a  w y w ó z .  ( A E F ) .

SAMOCHÓD W ŻYCIU GOSPODARCZEM
A m e r y k a ,  b ę d ą c a  k r ó l e s t w e m  s a m o c h o d ó w ,  

p r z e p r o w a d z a  n a d z w y c z a j  s t a r a n n e  i  w i e l o s t r o n n e  
b a d a n i a  n a d  s a m y m  p r z e m y s ł e m  s a m o c h o d o w y m  
i  j e g o  r o l ą  w  ż y c i u  o g ó l n o  -  g o s p o d a r c z e m .  B a d a n i a  
t e  p r z e p r o w a d z a j ą  n i e t y l k o  c z y n n i k i  p a ń s t w o w e  l u b  
k o m u n a l n e .  K a ż d a  w i ę k s z a  f i r m a  p r z e m y s ł o w a  p r o ­
w a d z i  u  s i e b i e  s z c z e g ó ł o w ą  a n a l i z ę  w s z e l k i c h  p r z e j a ­
w ó w  w  s w o j e j  g a ł ę z i  p r z e m y s ł u .  P r z o d u j ą  w  t e m  f i r ­
m y  a m e r y k a ń s k i e ,  k t ó r e  p r z e ś c i g a j ą  s i ę  n a w z a j e m  w  
p u b l i k o w a n i u  j a k  n a j b a r d z i e j  d o k ł a d n y c h  i  b e z s t r o n ­
n y c h  d a n y c h  o  r z e c z y w i s t y m  s t a n i e  r z e c z y .

C i e k a w e  d a n e  p o d a j e  o s t a t n i o  B i u r o  B a d a ń  N a ­
u k o w y c h  G e n e r a l  M o t o r s  C o r p o r a t i o n .  D a n e  t e  d o ­
t y c z ą  o s t a t n i e g o  d z i e s i ę c i o l e c i a  r o z w o j u  a u t o m o b i l i z -  
m u  w  A m e r y c e .  I  t a k  w  r o k u  1 9 1 8  l i c z b a  s p r z e d a ­
n y c h  s a m o c h o d ó w  a m e r y k a ń s k i c h  w y n o s i ł a  1 . 1 7 0 . 6 8 6  
w o z ó w  —  w a r t o ś c i  1 , 2 3 6 . 1 0 6 . 9 1 7  d o l a r ó w .  W  r o k u  
1 9 2 8  l i c z b a  s p r z e d a n y c h  s a m o c h o d ó w  w z r o s ł a  d o

4 . 6 0 0 . 0 0 0  w o z ó w ,  a  w a r t o ś ć  i c h  p r z e k r o c z y ł a
3 . 5 0 0 . 0 0 0 . 0 0 0  d o l a r ó w .  T e  n a d z w y c z a j n e  r e z u l t a t y  
o d b i ł y  s i ę  n i e t y l k o  n a  p r z e m y ś l e  s a m o c h o d o w y m .  
O p r ó c z  c i ą g ł e g o  r o z w o j u  i  d o s k o n a l e n i a  s i ę  s a m e j  
p r o d u k c j i  s a m o c h o d o w e j ,  w i e l e  i n n y c h  g a ł ę z i  p r z e ­
m y s ł ó w  p o k r e w n y c h  m u s i a ł o ,  c h c ą c  n i e c h c ą c ,  z a s t o ­
s o w a ć  s i ę  d o  n i e s p o t y k a n e g o  d o t y c h c z a s  w  i n n y c h  
d z i e d z i n a c h  p o s t ę p u .

Ś m i a ł o  w i ę c  m o ż n a  z a r y z y k o w a ć  t w i e r d z e n i e ,  
ż e  p r z e m y s ł  s a m o c h o d o w y  z m u s i ł  i n n e  g a ł ę z i e  p r z e ­
m y s ł u  d o  s z y b s z e g o  z a s t o s o w a n i a  n a j n o w s z y c h  z d o ­
b y c z y  t e c h n i k i .

A l e  n i e t y l k o  w  p r z e m y ś l e  m o ż e m y  z a o b s e r w o ­
w a ć  w p ł y w  s a m o c h o d u .  W p ł y n ą ł  o n  r ó w n i e ż  n a  p o d ­
n i e s i e n i e  w a r t o ś c i  z i e m i ,  s z c z e g ó l n i e  p a r c e l i ,  p o ł o ­
ż o n y c h  w  p o b l i ż u  m i a s t ,  g d y ż  z n i w e l o w a ł  z n a k o m i ­
c i e  p o j ę c i e  o d l e g ł o ś c i .  T o ,  c o  d l a  p i e c h u r a ,  c z y  n a w e t  
p o j a z d u  k o n n e g o ,  b y ł o  d u ż ą ,  c a ł o d z i e n n ą  c z a s a m i  w y ­
p r a w ą ,  z a t r a c i ł o  z u p e ł n i e  t e  c e c h y  z  c h w i l ą  w p r o ­
w a d z e n i a  s a m o c h o d u .

O d l e g ł o ś c i  2 0  —  3 0  k i l o m e t r o w e  z r ó w n a ł y  s i ę  
z  o d l e g ł o ś c i a m i  1  —  2  k i l o m e t r o w e m i .  J a d ą c y  s a m o ­
c h o d e m  n i e  o d c z u w a j ą  r ó ż n i c y ,  c z y  j a d ą  5 ,  1 0  c z y  3 0  
m i n u t .

R o z w ó j  a u t o m o b i l i z m u  w p ł y n ą ł  r ó w n i e ż  n a  
w z r o s t  o s z c z ę d n o ś c i .  J a k  p o d a j e  B i u r o  B a d a ń  N a u ­
k o w y c h  G e n e r a l  M o t o r s  C o r p o r a t i o n ,  w y s o k o ś ć  
w p ł a t  s z c z ę d n o ś c i o w y c h  w y n o s i ł a  w  r o k u  1 9 1 3  —
8 . 5 4 8 . 3 4 5 . 0 0 0  d o l a r ó w ,  a  w  r o k u  1 9 2 8  —
2 7 . 3 0 0 . 0 0 0 . 0 0 0  d o l a r ó w .  K o m e n t a r z e  s ą  c h y b a  z b y ­
t e c z n e .

Z n o w u  z a z n a c z y ć  w y p a d a ,  ż e  z w y c z a j  u b e z p i e ­
c z e n i a  s i ę  n i g d z i e  n i e  j e s t  t a k  s i l n i e  r o z w i n i ę t y  j a k  w  
A m e r y c e ,  C ó ż  m o ż e m y  p r z e c i w s t a w i ć  t y m  c y f r o m ?

S a m o  j e d n a k  s k o n s t a t o w a n e  f a k t u  n i e w i e l e  p o ­
m o ż e .  W i e d z ą c ,  d o  j a k i c h  r e z u l t a t ó w  d o p r o w a d z i ł  
r o z w ó j  a u t o m o b i l i z m u  w  A m e r y c e ,  d ą ż y ć  n a l e ż y  d o  
t e g o ,  a b y  w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  p r z y s p i e s z y ć  r o z w ó j  a u ­
t o m o b i l i z m u  w  P o l s c e .  ( G )

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁ. 
KRAKOWSKIEM. S. A.

W  okresie sprawozdawczym 1928 rozbudowa sieci, 
a wraz z nią wytwórni prądu nabrała silniejszego tempa.

Przystąpiono do montażu czw artego turbogeneratora 
o mocy 12.500 kW , do rozszerzenia rozdzielni i ustaw ienia trze­
ciego transform atora o mocy 2.500 kVA, m ającego zasilać sieci 
dalekonośne prądem o napięciu 22.000 względnie 38.000 wolt. 
Po uruchomieniu w najbliższym czasie nowego turbogeneratora 
moc zainstalowana elektrow ni wzrośnie z 10.000 kilowatów do
22.500 kilowatów.

W  okresie sprawozdawczym sprzedano 29.314.397 kw h, 
a z ilości tej sprzedanej energji przypada na wielki i średni 
przemysł 97,36% , na drobnych odbiorców 2,36% i na ośw ietle­
nie publiczne 0,28% .

W  r. bież. sprzedaż energji elektrycznej znacznie się 
wzmoże w związku ze wzmożonym popytem ze strony w iel­
kiego przemysłu.

Sierszańskie Zakł. Górnicze zapowiedziały powiększenie 
odbioru energji ełektr. o 2 miljony ki/owato-godzin rocznie.

Cementownia w G órce („Firley"), rozszerzając swe urzą­
dzenia przemysłowe, zgłosiła powiększenie odbioru energji 
ełektr. w ilości 3 —  6 miljonów kilowato-godzin rocznie.

Czysty zysk okresu sprawozdawczego wyniósł 529.152 zł.
W alne Zgrom. Akcjonarjuszów  w dn. 26 b. m„ po odpi­

sach statutow ych, przeznaczyło 472.500 zł. na w ypłatę 7% dy­
widendy.

K apitał akcyjny dotychczasowy (6.000.000) wzrósł z nad­
wyżki z przerachow ania do 7.500.000 zł.

K apitały rezerwowe, jawne, przekraczają już 90% kap.
akcyjnego.

W  dywidendzie za rok 1928 uczestniczą i akcje  z przera­
chowania za okres półroczny.

AMERYKAŃSKIE ZYSKI
W e d ł u g  o ś w i a d c z e n i a  M a s s a c h u s e t t s  C o m m i s s i o -  

n e r  o f  C o r p o r a t i o n ,  w y n i o s ł y  k o s z t y  r e o r g a n i z a c j i  
w y t w ó r n i  F o r d a  d l a  p r o d u k c j i  n o w e g o  t y p u  s a m o c h o ­
d ó w  z n a c z n i e  p o n a d  s t o  m i l j o n ó w  d o l a r ó w .

N a d w y ż k a  d o c h o d ó w  F o r d  M o t o r  C o m p a n y  ( t r z y  
o s o b y )  w  r o k u  1 9 2 8  w y n i o s ł a . . .  5 8 2 . 6 3 9 . 5 6 3  d o l a r . ,  
o  7 2 . 2 2 1 . 4 9 8  d o i .  m n i e j  n i ż  w  r o k u  1 9 2 7 ,  w  k t ó r y m  
n a d w y ż k a  b y ł a  j u ż .  n i ż s z ą  o  4 2 . 7 8 6 . 7 2 7  d o i .  o d  n a d ­
w y ż k i  r .  1 9 2 6 .

I l o ś ć  r o b o t n i k ó w  w  D e t r o i t  s i ę g a  p o n a d  1 2 0 . 0 0 0 .  
W y t w ó r c z o ś ć  d z i e n n a  o b e j m u j e  7 . 4 0 0  s a m o c h o d ó w ,  
w  t e m  t y p u  , , T “  5 . 0 0 0  s a m o c h o d ó w .  ( A E F . ) .

NIEZWYKŁE POŁOŻENIE ZJEDN. WARSZ. 
TOW. TRANSP. I ŻEGL. POL.

W  d n i u  2 8  g r u d n i a  u b .  r .  n a  W a l n e m  Z g r o m ,  
a k c j o n a r j u s z ó w ,  p o  w y s ł u c h a n i u  s p r a w o z d a n i a  R a d y  
z  p r z e b i e g u  p e r t r a k t a c j i  w  s p r a w i e  p r z e j ę c i a  T o w .  
p r z e z  M i n .  K o m u n i k a c j i ,  u c h w a l o n o  l i k w i d a c j ę  T w a ,  
p o w i e r z a j ą c  j e j  p r z e p r o w a d z e n i e  w y b r a n e j  w  t y m  c e ­
l u .  K o m i s j i  L i k w i d a c y j n e j .

D e c y z j ę  a k c j o n a r j u s z ó w  p o p r z e d z i ł a  u c h w a ł a  
R a d y  M i n i s t r ó w  p r z e j ę c i a  a k t y w ó w  i  p a s s y w ó w  T w a ,  
z  d e f i n i t y w n e m  o k r e ś l e n i e m  p e w n e j  s u m y ,  j a k ą  R z ą d  
m a  a k c j o n a r j u s z o m  w y p ł a c i ć  z a  m a j ą t e k  T - w a ,  o r a z  
k o n f e r e n c j a  w  M i n .  S k a r b u  w  d n i u  2 8  g r u d n i a  u b .  r .  
n a  k t ó r e j  u s t a l o n o  s u m ę  z ł .  1 5 . — ,  j a k ą  a k c j o n a r j u s z e  
m a j ą  o t r z y m a ć  w z a m i a n  z a  k a ż d ą  a k c j ę  s t u z ł o t o w ą  
n i e z r e d u k o w a n e g o  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o .

P e ł n o m o c n i c t w a  K o m .  L i k w i d .  o p i e w a ł y  n a :  a )  
p r z e k a z a n i e  w s z y s t k i c h  a k t y w ó w  r y c z a ł t e m ,  b )  p r z e ­
k a z a n i e  w s z y s t k i c h  p a s s y w ó w ,  ł ą c z n i e  z  k o s z t a m i  
n a d z o r u  s ą d o w e g o  i  K o m .  L i k w .  i  c )  t e g o  w s z y s t k i e ­
g o ,  c o  T w o  o b o w i ą z y w a ć  m o ż e ,  z  t e m ,  b y  a k c j o n a r ­
j u s z e  o t r z y m a l i  m i n i m u m  1 5  z ł .  z a  a k c j ę .

N a  ż ą d a n i e  M i n .  S k a r b u  K o m .  L i k w .  p o t w i e r d z i ­
ł a  a p r o b a t ę  c e n y  1 5  z ł . ,  a  w t e d y  M i n .  S k a r b u  p r z y ­
s t ą p i ł o  d o  p e r t r a k t a c j i  u m o w n y c h .

W o b e c  ż ą d a n i a  G e n .  P r o k .  c y f r o w e g o  o k r e ś l e ­
n i a  p a s s y w ó w ,  p o  u w z g l ę d n i e n i u  s ł ó w  „ i  t o  w s z y s t k o "  
l i k w i d a c j a ,  z  b r a k u  p e ł n o m o c n i c t w  o d p o w i e d n i c h  
K o m .  L i k w . ,  u t k n ę ł a .

W  m a r c u  b .  r .  z a p a d ł a  u c h w a ł a  R a d y  M i n i s t r ó w ,  
b y  p o w s t r z y m a ć  s i ę  o d  u m o w y ,  j e ś l i  p a s s y w a  c y f r o w o  

d e f i n i t y w n i e  u s t a l o n e  n i e  b ę d ą .
N a  W a l n e m  z g r o m ,  w  d n i u  2 3  m a r c a  b .  r .  w y ­

b r a n o  n o w ą  K o m .  L i k w i d a c y j n ą ,  w  o s o b a c h  p .  A n t .  
S ł a b o s z e w i c z a ,  D - r  K a z .  P l a t o w s k i e g o  i  J a n a  h r .  
M c h l a ,  d a j ą c  j e j  n o w e ,  r o z s z e r z o n e  p e ł n o m o c n i c t w a ,  
z  j e d n e m  z a s t r z e ż e n i e m ,  i ż  a k c j o n a r j u s z e  o t r z y m a j ą  
z a  a k c j ę  m i n i m u m  1 5  z ł .

N a d m i e n i ć  n a l e ż y ,  i ż  M i n .  S k a r b u  w p ł a c i ł o  n a  
R k .  e k s p l o a t a c j i ,  w  k i l k u  r a t a c h ,  s t o  k i l k a d z i e s i ą t  
t y s .  z ł .

N i e z w y k ł e  p o ł o ż e n i e  p o t ę g u j e  o f i c j a l n e  z a ­
w i a d o m i e n i e  p o w a ż n e j  g r u p y  a k c j o n a r j u s z ó w  z a g r a ­
n i c z n y c h  ( B a n ą u e  d e  P a r i s  e t  d e  P a y s  B a s )  o  p r z e ­
j ę c i u  T w a  i  w y p ł a c i e  1 5  z ł .  z a  a k c j ę .

P o ł o ż e n i e  T w a  j e s t  t e r a z  n i e z w y k ł e .

WILEŃSKI BANK ZIEMSKI
W nader pomyślnym rozwoju agend, w okresie sprawo­

zdawczym 1928 r. przy spotęgowanym popycie na kredyt, wy­
siłki Banku ogniskowały się w zakresie zbytu własnych listów 
zastawnych.

Ilość wydanych 8%  pożyczek dolarowych, amortyzowa­
nych w przeciągu 16 i pół lat, w zrosła do sumy. nominalnej 
1.938.100 dolarów.

Pew na część nowowydanych pożyczek (427.550 doi) przy­
pada na nieruchom ości ziemskie w województwie wołyńskiem, 
które ze względu na swe bogactwa, przedstawia dla Banku wy­
jątkow o obiecujące pole działania.

Przew lekanie się sprawy założenia Banku Centralnego 
instytucji kredytu długoterminowego zmuszało Bank do zbytu 
swych listów zastawnych tylko na rynku krajowym, co zbyt 
latwem nie było.

W dniu 6 lutego ub. r. Wydano rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie zamiany przedwojennych akcji ru­
blowych Banku na zlotowe. W zgodzie z jego treścią, akcje  zlo­
towe, po które się nie zgłoszą w term inie w łaściciele odpowie­
dnich akcji rublowych, będą sprzedane na giełdzie, a otrzymane 
sumy będą rozdzielone między w łaścicieli akcji, zgłoszonych 
po terminie.

W  wykonaniu rozporządzenia wyłoniła się sprawa, jak uw­
zględnić prawa w łaścicieli starych akcji, którzy wprawdzie nie 
mają ich w ręku, lecz mogą stwierdzić swe prawa pokw itow a­
niami, wypisami z ksiąg bankowych i innemi dowodami na 
piśmie, niezaw ierającem i num eracji wskazanych akcji. W ydane 
ma być w tej sprawie dodatkowe zarządzenie.

Czysty zysk okresu sprawozdawczego wyniósł 1.955.380 
zł., z czego W alne Zgrom. akcj. uchwaliło przeznaczyć zł.
420.000 na 8%  dywidendę i zł. 420.000 na dalszą 8% superdy- 
widendę.

W  skład Zarządu ©anku wchodzą pp,: M arjan hr. B roel- 
Plater, prezes, S. Bochw ic, K. Św iątecki i B. Szachno.

TOW. AKC. „URSUS"
W  chwili bieżącej, w związku z dążeniem do rozpoczęcia 

w ytw órczości również i samochodów osobowych, , prowadzi 
„Ursus" rokow ania z szeregiem firm zagranicznych, w zakresie 
w ykorzystania ich patentów  i środków finansowych.

Być może, iż kapitał zagraniczny, w związku z rozpo­
częciem  współpracy, przejm ie i część portfelu akcji.

Najpoważniejszym akcjonarjuszem  T-w a jest Bank G os­
podarstwa Krajowego, skupiając w swym ręku około 92%  
ogółu akcji. Przy utrzymaniu większości, może Bank Gospo­
darstwa Krajowego dysponować około 40%  akcji.

Produkcja samochodowa „Ursusa obejm uje obecnie w y­
łącznie 2— 3 tonowe samochody towarowe, o podwoziach k ró t­
szych i dłuższych, w ilości ponad 50 sztuk miesięcznie.

Mimo dość w ysokiej ich ceny, samochody te, dzięki swej 
jakości, znajdują w kraju  dobry zbyt.

Położenie finansowe T-w a znacznie się poprawiło, jednak 
wyznaczenia dywidendy za rok ubiegły oczekiwać nie należy, 
ze względu na am ortyzację kosztów  organizacyjnych, bardzo 
znacznych.
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BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZARÓB., S. A. 
W POZNANIU

Na tle położenia gospodarczego roku ubiegłego, nacecho­
wanego dalszym wzrostem produkcji, z drugiej jednakże stro ­
ny pewnym przerostem  aktyw ności gospodarczej ponad kapi­
talizację  wewnętrzną, spowodowanym nadmiernemi inw esty­
cjami i zbyt szybkiem tempem odbudowy kraju, na tle ożywio­
nej konjunktury gospodarczej, obroty Banku wzrosły nadal 
znacznie.

Przy dalszym silnym w zroście interesów  —  obrót ogólny 
wzrósł o dwa miljardy zł do sumy przeszło dziewięciu miljar- 
dów —• władze Banku dążyły do utrzymania płynności Banku 
na stale wysokim poziomie. W  bilansie rocznym stosunek środ­
ków płynnych, (kasy, sum do dyspozycji, walut, portfelu 
wekslowego netto oraz korespondentów nostro, w łącznej su­
mie 85,4 milj. zł) wynosi 59% zobowiązań Banku. W  polityce 
kredytow ej, w szczególnem uwzględnieniu kredytów  dyskon­
towych, przejaw ia się również ta tendencja do utrzymania 
płynności: suma zdyskontowanych weksli w wysokości 108 milj. 
zł —  przewyższa dwukrotnie kredyty, udzielone na rachunkach 
bieżących (55 milj. zł.)

W ysokość udzielonych kredytów, w ogólnej sumie 165 milj. 
zł. przewyższa kredyty, udzielone w roku poprzednim, o prze­
szło 26 milj. zł.

Na rozszerzenie akcji kredytow ej Banku wpłynął niemal 
w yłącznie przyrost wkładów; kap itały zagraniczne odgrywa­
ły tu tylko nieznaczną rolę, w przeciw stawieniu do wielkich 
banków  polskich. W kłady wzrosły w okresie sprawozdaw­
czym o 30 milj. zł. i to niemal w yłącznie w postaci wkładów 
długoterminowych. W ogólnej sumie wkładów, sięgającej 
129 milj. zł, w tem 70 milj. zł wkładów terminowych, składa­
nych przez najszersze warstwy społeczeństw a polskiego, prze­
jaw ia się długoletnia tradycja Banku i w tem w łaśnie leżą 
zdrowe podstawy jego rozwoju na przyszłość.

Czysty zysk okresu sprawozdawczego wyniósł 1.530.972 zł, 
obejm ując wpływy z czystych operacji bankowych, głównie 
z nadwyżki procentów  i prowizji i zwykłych tranzakcji w pa­
pierach w artościow ych, i dewizach, przyczem jedyny dochód 
nadzwyczajny stanowi pozycja 161.978 zł, nadwyżka na sprze­
danych nieruchom ościach.

W alne Zgrom, w dniu 18 b. m. po przyjęciu przedstaw io­
nego bilansu rocznego uchwaliło przeznaczyć z wykazanego 
zysku 1.300.000 zł. na 6% %  dywidendę.

W  skład Rady wchodzą pp.: Stanisław  Karłow ski, prezes, 
Stan. Krysiew icz i Sew eryn Samulski, wiceprezesi, ks. Prałat 
Stan. Adamski, ks. Feliks Bolt, Dr Ja n  Dębski, Dr Al. Doliński, 
Bog. H erse, Dr Ja n  Karchow ski, Ant. Kleniew ski, Łucjan Ko- 
łudzki, Dr J .  Krzymiński, Stan. Sikorski, Dr St. Sław ski, Ant. 
Śmielecki, sen. Dr. Tad. Szułdrzyński i Zygm. W eiss.

W skład Zarządu wchodzą pp.: Tadeusz Brzeski, M ie­
czysław Hofman, Stan. Kucharski i Adolf Legis.

„PIERWSZA FABR. LOKOMOTYW W POLSCE, S. A.

W  okresie sprawozdawczym 1928 r., w piątym okresie 
budowy parowozów w Chrzanowie, dostarczyło Tow, na po­
czet długoterminowej umowy Min. Kom unikacji 49 parowo­
zów towarowych Ty 23 o wadze 108 t, znacznie mniej od ilości 
przewidzianej w umowie, a w następstw ie czego wytwórnia 
parowozów nie wykorzystyw ała całe j swej zdolności pro­
dukcyjnej.

W ytw órczość zakładów uzupełniały dostawy parowo­
zów przetokow ych w ąskotorowych i walców motorowych. 
Dzięki dobrej konstrukcji i staranności wykonania parowozy 
te i w alce cieszą się coraz większem uznaniem odbiorców.

Celem utrzymania zakładów na poziomie wymagań 
w spółczesnych nabyto w okresie sprawozdawczym szereg no­
wych maszyn za sumę 654.567 zł, a nadto wybudowano nowych 
budynków za 196.257 zł.

Czysty zysk okresu sprawozdawczego wyniósł 785.241 zł.
W alne Zgrom. akcj. w dniu 23 b. m., po zatwierdzeniu 

przedstawionego bilansu rocznego i przeprowadzeniu szeregu 
odpisów statutow ych uchwaliło przeznaczyć z czystego zysku 
okresu sprawozdawczego zł 480.000 na w ypłatę 6%  dywidendy.

W ypłata dywidendy nastąpi w lipcu, łącznie z zamianą 
akcji na akcje  stuzłotowe.

Przypomnieć należy, iż kap itał akcyjny wzrósł z poprzed­
nich 6 milj. zł na 8 milj. zł, w związku z przerach. bilansu, dro­
gą wydania, bezpłatnie jednej akcji na każde poprzednio po­
siadane trzy akcje . W  dywidendzie biorą udział również i akcje 
z przerachowania.

W skład Rady wchodzą pp.: A leks. hr. Skrzyński, prezes, 
Ja n  bar. Goetz Okocimski, w iceprezes, inż. Je rz y  Bauerertz, 
inż. P iotr Drzew iecki, dyr. Hipolit Gliwic, dyr. A lfred Gold- 
klang, Dr Je rz y  Guenther, W ład. hr. Jeziersk i, Dr Paw eł Ho- 
rain, dyr, Antoni Lew alski, H. Lochner, Roman hr. Potocki, 
Fr. Pollack, Dr Kazimierz Bauda, inż. Ernest Prossy, dyr. Stan. 
Rogaczewski, dyr. R. Steiner, dyr. A lbert Ungar, dyr. Leopold 
W ellisz.

POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY, S. A.
W  okresie sprawozdawczym 1928 r. agendy Banku roz­

wijały się pomyślnie.
W kłady z 26.489.476 zł. z końcem 1927 wzrosły w okre­

sie rocznym o 67% , do sumy 44.387.499 zł.
Nadwyżki wkładów użyto na zwiększenie portfelu w ek­

slowego, na sezonowe kredyty przemysłowe, stara jąc  się utrzy­
mać jaknajw iększą płynność aktywów.

Obroty księgi głównej wzrosły do 2.788.333 tys. zł., 
liczba rachunków klijenteli przekroczyła 10.000.

W związku z rozwojem Gdyni otw arto w niej oddział 
Banku.

Celem ułatw ienia i ożywienia stosunków z zagranicą, 
zwłaszcza z Francją, otw arto oddział w Paryżu, przy ul. 
Taitbout.

Czysty zysk okresu sprawozdawczego wyniósł (łącznie 
z przeniesieniem 10.325 zł. z 1927 r.) — zł. 506.585.

Na dorocznem W alnem  Zgromadzeniu uchwalono z zy­
sku tego przeznaczyć zł. 360.000 na w ypłacenie 6% dywiden­
dy.

Po statutowych przelewach, kapitały rezerwowe Banku 
wzrosły do 3.442.640 zł., przy kapitale akcyjnym w wysokości 
6.000.000 zł.

W ypłatę dywidendy rozpocznie się z dniem 1 lipca b. r.
W skład Rady wchodzą pp.: Dr. M arcin Szarski, prezes, 

D elaire hr. de Cam haceres, w iceprezes, P iotr Boncenne, Dr. T. 
Dwernicki, inż. W iktor Hłasko, P iotr Lacaille, Ant. hr. Lanc- 
koroński, Dr. W itold Ostrowski i W it. Sulimirski.

Zarząd stanowią pp.: Je rz y  Cachier, prezes, Dr. Zdzi­
sław Słuszkiewicz, Dr. W ilhelm  Krzysztoń i Ja n  Fevre.

„ORTHWEIN, KARASIŃSKI I S-KA, S A.
Pod przewodnictwem Stan. ks. Lubomirskiego odbyło 

się w dniu 25 b. m. w W arszaw ie doroczne W alne Zgroma­
dzenie akcjonarjuszów , w uchwałach swych prawomocne.

W okresie sprawozdawczym 1928 r., znamiennym w roz­
poczęcie zasadniczego uzdrowienia Spółki, przy nieznacznej 
stracie na produkcji i konieczności spisania należności wątpl: 
wych, nie zdołano uchronić się od poważniejszej straty w wy­
sokości 581.835 zł.

Po przedstawieniu wyników dążeń do uzdrowienia po­
łożenia finansowego Ski przez Zarząd, uchwalono jednogłośnie:

a) zmniejszyć kapitał akcyjny o 560.000 zł., z 1.400.000 
zł. do 840.000 zł., na pokrycie strat, drogą zmniejszenia w ar­
tości nom. akcji z 25 zł. na 15 zł.,

b) pełączyć dotychczasow e akcje  —  w akcje  o nom 
wart. 100 zł. w ten sposób, iż w zamian za każde 20 dotych­
czasowych akcji wyda się trzy akcje  stuzłotowe,

c) podwyższyć kapitał akcyjny o 1.050.000 zł. w dro 
dze nowej emisji 10.500 akcji uprzywilejowanych.

Pierwszeństwo nabycia uprzywilejowanych akcji nowej 
em isji przysługiwać będzie dotychczasowym akcjonarjuszom  
w stosunku do posiadanych akcji. A kcje  nie ob jęte przez do­
tychczasow ych akcjonarjuszów  przejm ie grupa polska, zaintere­
sowana w finansowem uzdrowieniu Ski.

Uprzywilejowanie akcji nowej emisji polegać będzie na 
pierwszeństwie w części zysku, przeznaczonej na w ypłatę dy­
widendy.

W skład Rady wchodzą pp: Stan. ks. Lubomirski, pre 
zes, Ludwik Rossman i M. Sroczyński, w iceprezesi, Ant. Gin 
towt, P iotr Łow ieniecki, M iecz. M arkiewicz, Leon Nowakow 
ski, Edward Ortwein, M ichał Pohoski, M arjan Rembowski 
i Konrad W yleżyński.

BANK DYSKONTOWY WARSZAWSKI, S. A.
W  okresie sprawozdawczym 1928 r., pięćdziesiątym 

siódmym okresie działalności, agendy Banku, biorącego żywy 
udział w rozwoju życia gospodarczego, rozw ijały się bardzo po­
myślnie.

W  porównaniu z rokiem poprzednim wzrosły obroty 
z 4.744.021 tys. zł. na 6.967.251 tys. zł., pozycja w eksli zdyskon­
towanych na dzień 31 grudnia z 34.859.290 zł. na 50.935.533 
zł salda debetowe dłużników z 35.014.248 zł. na 51.753.271 
zł., wkłady i rachunki bieżące z 73.134.090 zł, na 114.729,339 zł.

W bilansie na dzień 31 grudnia ub. r. zw raca uwagę 
skromna, w stosunku do sumy w eksli zdyskontowanych, pozy­
c ja  redyskonta weksli w Banku Polskim, w wysokości zaledwie 
8.067.353 zł., a na rachunku strat i zysków poważna pozycja 
zapłaconych podatków —  1.225.296 zł.

W  instytucjach finansowych i zakładach przemysłowych, 
nadal pomyślnie się rozw ijających, zam knięcia rachunkowe da­
ły przeważnie korzystne wyniki.

Czysty zysk okresu sprawozdawczego wyniósł 2.512.098 
złotych.

W alne Zgrom, akcjon., po zatwierdzeniu przedstaw ione­
go bilansu i przeprowadzeniu statutow ych odpisów, przezna­
czyło zł. 1.200.000 na 6%  dywidendę, 2% dodatkową dywiden­
dę i 4% superdywidendę, łącznie więc na 12% dywidendę.

Przez przelewy z czystego zysku w zrasta kap itał zapa­
sowy na 3.700.000 zł. a inne rezerwy, wraz z pozostałością zy­
sków, na 1.763.941 zł., tworząc przy kapitale akcyjnym  w wy­
sokości 10.000.000 zł. rezerw y jawne w sumie 5.463.941 zł.

W  skład Rady Banku wchodzą pp: Adam hr. Tarnowski, 
prezes, Fryd. Ehrenfest, M aurycy Hertz, Paw eł bar. Kornfeld, 
Zygm. Loewy, Dr. Stan. hr. M ycielski, Dr. E. Parnas Kazimierz 
Poznański, inż. Stefan  Przanowski, Dr. Juljusz Twardowski 
i Ja n  Weinman.

D yrekcję stanowią pp: Paw eł Heilperin, prezes, Dr. 
Henryk Aschkenazy, Adolf Laterner i Dr. W iktor M ikulecki.

S. A. „KAUCZUK”
W  uzupełnieniu sprawozdania naszego na łamach n/pi­

sma z dn. 21 m arca b. r. nadmieniamy, iż na czele Tw a stoi 
nie Rada, lecz Zarząd w osobach pp.: Andrzeja ks. Lubom ir­
skiego, prezesa, Ja n a  ks. W oronieckiego, Henr, hr, Tyszkiew i­
cza, Henryka Gruszkowskiego, W acław a Karpow icza i Alfreda 
Bielskiego.

BANK TOWARZYSTW SPÓŁDZIELCZYCH, S. A.
W  okresie sprawozdawczym 1928 r. ogendy Banku roz­

w ijały się spokojnie, zaznaczył się dość znaczny wzrost w kła­
dów, o cztery miljony zł., oraz ogólnych obrotów.

W działalności swej kredytow ej docierał Bank do wszyst­
kich dziedzin życia gospodarczego.

W ogólnej sumie zdyskontowanych weksli na dzień 31 
grudnia ub. r . —-15.008.000 zł. — uczestniczyły spółdzielnie kre­
dytowe w 23.7% , przemysł 28.7% , rolnictwo w 19.8%, a handel, 
rzem iosła i inne w 27.8%.

Czysty zysk okresu sprawozdawczego wyniósł 355.578 zł., 
zezw alając na w ypłacenie 8%  dywidendy.

Na uwagę zasługuje stopniowy wzrost dywidendy: w r. 
1924 —  4% , w r. 1925 —  4% , w r. 1926 —  5% , a w r. 1927 — 
6% , a w r. 1928 —  8% .

W dywidendzie uczestniczą również i akcje  z nadwyżki 
z przerachowania, za pół roku. (Kapitał akc. podw. z 2.500.000 
zł. na 3.000.000 zł.). Wzamian za kupon Nr. 4 otrzym ają akc jo ­
narjusze zł. 8.80, w czem 80 gr. stanowi 'półroczną dywidendę 
akcji z nadwyżki.

S. A. „KRAJ", FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI 
ROLNICZYCH W KUTNIE

Pod przewodnictwem prezesa Zarządu p. Sym forjana 
Drewnowskiego odbyło się w dniu 27 b. m. w W arszaw ie do­
roczne W alne Zgrom, akcjonarjuszów , na którem zebrani re­
prezentow ali 4.080 akcji, a w ięc ponad 80% kapitału akcyjnego.

W  okresie sprawozdawczym 1928 r. produkcja maszyn 
i narzędzi rolniczych Tw a utrzymała się na wysokim poprzed­
nim poziomie, sięgając 2.608.000 kg.

Poważny wzrost produkcji zawdzięczać należy uznaniu, 
jakiem  wyroby Tw a cieszą się wśród rolników. Uznanie to, 
w yrażające się również w stałym  popycie skłoniło zakłady 
Tw a do przystąpienia do produkcji i innych maszyn i narzędzi 
rolniczych.

W  roku sprawozdawczym wyprodukowano maszyn i na­
rzędzi rolniczych na sumę 2.624.034 zł, sprzedano zaś za 
2.567.633. Po odliczeniu kosztów  produkcji, czysty zysk wy­
niósł 426.658 zł.

W  roku bieżącym  rozwój agend Twa, jako zależny od 
.ogólnej sytuacji rolnictw a, kształtu je się w granicach okresu 
sprawozdawczego.

W alne Zgrom, akcjonarjuszów , po zatwierdzeniu bilansu 
i przeprowadzeniu szeregu odpisów statutowych, uchwaliło 
przeznaczyć z czystego zysku zł 75.000 na w ypłatę 12% dy­
widendy.

W  dywidendzie, której wypłata rozpocznie się w pierw ­
szych dniach października, uczestniczą i akcje  z przeracho­
wania za okres półroczny.

Przy podwyższonym kapitale akcyjnym, z 500.000 zł na 
750.000 zł. (z nadwyżki z przerachowania), stan czynny na 
dzień 31 grudnia 1928 r. stanow ią pozycje:
1) nieruchom ości i budowle . . , 887.043.39 zł
2) inwentarz nieruch., ruch. i żywy 470.399.93 „
3) budowa ............................................  5.049.66 „
4) zapasy m aterjałów  i wyr. w łas­

nych .................................................... 641.877.34 „
5) gotowizna i fundusze . . . .  218.115.45 „
6) d ł u ż n i c y ............................................. 257.754.05 „
7) wydatki na rok 1929 . . . .  3.600.—  „
8) depozyty .......................................  12.000.—  „

a stan bierny pozycje:
1) kapitał a k c y j n y ............................. 750.000.—
2) ,, zapasowy ......................  389.276.59
3) ,, „ specjalny , . 175.000.—
4) ,, am ortyzacyjny . . . 333.461.47

2.495.839.82 zł.

5) w ierzyciele . . .
6) akcepty .......................
7) niepodn. dywidenda
8) depozyty . . . .
9) zysk za 1927 r. . .
10) zysk netto za 1928 r.

1.647.738.06 zł

242.593.26 „ 
14.462.71 „ 
33.373.98 „ 
12.000.—  „ 

119.012.87 „ 
426.658.94 „

2.495.839.82

W skład Zarządu wchodzą pp.: Sym forjan Drewnowski, 
prezes, Antoni Jurkow ski i Maksym. W izel, wiceprezesi, W acław 
Brun, Miecz. M yśliński i Tadeusz Urbański, a jako zastępcy pp.: 
Leon Gutman i Jó zef Wegner.

Kom isję rew. stanow ią pp.: M ieczysław  Bujalski, Ja n  
Geisler, W italis M ichalski, Teodor Szober i Dr. J .  Umiński.

Dyrektorem Zarz. jest p. M ieczysław Myśliński.

WARSZ. F. „J. WOLANOWSKI”, S. A.
W  korzystnych warunkach pracy, przy uporządkowanej 

produkcji i unormowanym zbycie, dzięki organizacji syndyka­
tow ej, obroty T-w a w okresie sprawozdawczym 1927/8 r. zna­
cznie wzrosły, umożliwiając pokrycie z zysków zaległych danin 
podatkowych i przeprowadzenie niezbędnych ulepszeń.

W  zakresie reorganizacji technicznej poważną przeszkodę 
w tempie stanowi nadal jeszcze sprawa niezbędnego kapitału 
obrotowego.

Czysty zysk okresu sprawozdawczego w w ysokości 188.847 
zł., pozwolił po odpisach statutow ych, na wyznaczenie 8%  dy­
widendy, t. j. zł. 1.20 za kupon Nr. 4.

Przez przelewy z czystego zysku i z nadwyżki z przera­
chowania kapitały rezerwowe stanowią około 70%  kapitału 
akcyjnego.

Rok bieżący zapowiada się pomyślnie.

TOW. AKC. BROWARY GRODZISKIE
W  okresie sprawozdawczym 1928 r., dzięki większym in­

w estycjom  w słodowni, zw iększyła się zdolność produkcyjna 
o około 65% . Pew ien wzrost wykazały również obroty piwem.

Czysty zysk zezwolił na w ypłatę 6% dywidendy.
W  skład Rady wchodzą pp,: konsul I. Niedbał, prezes, A. 

Glabisz, W ł. Kontrowicz, I. W aberski i W. W andelt, a w skład 
Zarządu pp.: L. Kazubowski i A. Thum.

K R A JO W A  H URTOW NIA H ER BA TY

DAWN. T-WO M. SZUMILIN, S. A.
Przy kapitale akcyjnym w w ysokości 300.000 zł., uzy­

skano w okresie sprawozdawczym 1928 r., w pomyślnym roz­
woju agend T-w a, czysty zysk w wysokości 128.060 zł.

Na W aln. Zgrom, w dniu 23 ub. m. uchwalono, po odpi­
sach statutowych, wypłatę dywidendy w wysokości zł. 3.— 
od akcji.

W ypłatę dywidendy już rozpoczęto.

S. A. „ŻYRARDÓW”
W  Sądzie Najwyższym zapadł ostateczny w reszcie w y­

rok w głośnej sprawie zobowiązań Tw a, względem Skarbu 
Państwa, w w ysokości 424.576 franków szw ajcarskich.

W  r. 1917, w czasie okupacji niem ieckiej, nałożyli oku­
panci sekw estr na mienie T-w a. Po usunięciu okupantów za­
kłady „Żyrardowa" przejęły władze polskie, które w czasie 
trwania nadal sekwestru przeprowadziły szereg koniecznych 
inw estycji i remontów.

Przy oddawaniu fabryki prawnym w łaścicielom  ustalono 
na rzecz Skarbu Państwa, tytułem zwrotu poczynionych w kła­
dów pieniężnych, sumę 424.576 zł. franków szwajc.

W obec nieprzyjęcia sumy te j w zdeprecjonow anej z b ie ­
giem czasu walucie, mimo słuszności stanowiska P rokuratorji 
Generalnej, wynikł spór, epilogiem którego jest wyrok Sądu 
Najwyższego, przyznający Skarbow i Państw a całkow itą wyso­
kość powództwa.

W ręcz niezrozumiałem dla nas jest stanowisko reprezen­
tantów  kapitału zagranicznego, władnącego w Żyrardowie w 
dobie obecnej.

PRZEM. M. I PERF. „FRYDERYK PULS", S. A.
W  okresie sprawozdawczym 1928 r., mimo znacznych 

wydatków na przeprowadzane inwestycje, które po ukończeniu 
wywrą wysoce dodatni wpływ na produkcję, zdołano, w po­
myślnym rozwoju agend, uzyskać nadwyżkę bilansową w w y­
sokości 414.919 zł.

W  roku bieżącym  w ytw órczość i zbyt wyrobów S p ó ł­
ki utrzymuje się na poziomie nieco wyższym, niż w roku ubie­
głym.

W alne Zgrom, akcjonarjuszów  w dn. 23 b. m., po za­
twierdzeniu przedstawionego bilansu i przeprowadzeniu od­
pisów statutowych, uchwaliło dywidendy nie wyznaczać, lecz 
przelać zł. 270.000 na kapitał zakładowy, a to celem wyrów­
nania w artości nominalnej akcji.

W myśl listopadowej uchwały Nadzw. W. Zgrom, wartość 
nom. akcji podwyższono z 10 na 15 zł., dzięki nadwyżce z prze­
rachowania, drogą przestemplowania akcji.

Przez przelew 270.000 zł. z czystego zysku i 270.000 zł. 
z kapitału zapasowego na kapitał akcyjny umożliwione b ę­
dzie wydanie akcjonarjuszom  jednej akcji stuzłotowej, wzamian 
za pięć dotychczasowych akcji, przestemplowanych, lub nie.

W ydawanie nowych akcji rozpocznie się mniej w ięcej 
w początkach czerw ca.

W  skład Zarządu wchodzą pp.: Dr. Gustaw L itterer, 
K arol L itterer i R obert Schroeder, a jako zastępcy Bolesław  
R osicki i Edward Heinrich.

WARSZ. TOW. HANDLU HERBATĄ 
„A. DŁUGOKĘCKI, W. WRZEŚNIEWSKI”, S. A.

W  silnej w alce z konkurencją zagraniczną, zbrojną w za­
sobne środki finansowe i zdolność udzielania długotermino­
wych kredytów  zdołała jednak S ka zamknąć okres sprawo­
zdawczy pokaźnym zyskiem w w ysokości 287.612 zł.

Po odpisach statutow ych, wyznaczono z reszty czystego 
zysku zł. 54.000 na 6%  dywidendę i zł. 36.000 na 4%  superdy­
widendę.

Przy kapitale akcyjnym  w wysokości 900.000 zł. rezerwy 
jawne przekraczają 700.000 zł.

NOWE EMISJE
„Łódzkie Tow, Elektr." S. A.

Podwyższenie kap. ak. z nadwyżki z przerachow ania
0 12.000.000 zł., drogą bezpłatni.io  wydania 24 .0 .0  ancji now. 
em., w stosunku 2 akcji nowych na każde 5 posiad., z prawem 
do dywidendy od 1 stycznia 1928 r.

Łódź, Przejazd 58.
Banque Commerciale de Bale
Credit Suisse a Zurich.
La Societe  Generale de Belgique a Bruxelles.

„Polskie Zakł. Marconi", S. A.
Zmniejszenie kap. akc. z 600.000 zł. na 200.000 zł. drogą 

połączenia trzech dotychczasowych akcji w jedną nową, po
10 zł, nom. wart.

Pow iększenie kap. akc. o 2.000.000 zł., drogą nowej em i­
sji, w stosunku do ilości posiadanych akcji już połączonych.

Termin sześciotygodniowy od dn. 15 kw ietnia b. r.
W arszawa, N arbutta 20, w godz. 10 — 13.

S. A. „Zawiercie" Tow. Zakł. Przędz. Baw. TR.
D odatkowa subskrypcja nierozebranych 32.976 akcji II 

em. złot.
Term in do 10 maja b. r. Cena emis. 116.67 zł
W arszawa, Nowy Świat 7.

WYMIANA AKCJI
Warsz. Tow. Kopalń Węgla i Zakł. Hutn.

Z ogólnej liczby 150.000 dotychczasowych akcji okazi- 
cielskich Twa —  10% tychże wymieni się na akcje  imienne 
uprzywilejowane w prawach głosu.

Na dziesięć posiadanych akcji okazicielskich, jedna w y­
mieniona będzie na imienną.

Termin trzechm iesięczny od dn. 30 m arca b. r.
W arszawa, ul. Czackiego 18, w godz. od 10 —  13.

S. A. Eksploatacji Soli Potasowych.
Wymiana akcji dwudziestopięciozłotowych I, II i III em. 

na akcje  stuzłotow e (przez połączenie).
Niewymienione jeszcze akcje  markowe wymieniać będzie 

Bank Gosp, K raj. we Lwowie —  tylko do dnia 31 maja b. r.
Lwów, Plac Sm olki 5, II p. w godz. od 9 —  14.

Tow. Przem. „Kabel", S. A.
Wymiana akcji dziesięciozłotow ych i świadectw III em., 

te jże w artości, na akcje  stuzłotow e (przez połączenie).
Jednocześnie wydawanie bezpłatnych akcji w stosunku

1 akcji stuzłotow ej na każde 20 akcji dziesięciozłotow ych I,
11 i uprzywilejowanej emisji.

W arszawa, W arszaw ski Bank Dysk., ul. Fredry 8. 
Wileński Prywatny Bank Handlowy, S. A.

W zywa deponentów, którzy przed wojną złożyli do 
depozytu w Banku akcje  W ileńskiego Banku Ziemskiego i po­
siadają odpowiednie kwity z num eracją akcji, by zgłosili się 
w lokalu Banku w W ilnie, ul. Mickiewicza 8, W ydział II, ce ­
lem otrzymania skonwertowanych akcji zlotowych W ileńskie­
go BankuZiemskiego, za zwrotem kosztów przechowania i kon­
wersji.

WYPŁATA DYWIDENDY
Bank Dyskontowy Warszawski, S. a.

W ypłata dywidendy za r. 1928 w wys. 12%, t. j. zł. 12.— 
od akcji.

W arszawa, ul. Fredry 8, oddziały we Lwowie, Drohoby­
czu i Łodzi.
S A. Cukrowni i Rafinerji „Lublin".

W ypł. dywid. za rok 1927/8, w w ysokości 4% .
W arszaw a, ul. M okotow ska 25.
Lublin: a) Biuro cukrowni i b) Oddz. Banku Handl. w 

W arszawie.
Akcyjny aBnk Hipoteczny, S. A.

W ypł. dywid. za r. 1928 w w ysokości 10%.
Lwów: Akc. Bank Hip. i oddziały.
W arszaw a: Bank Dysk, W arszawski, ul. Fredry 8.

S. A. „L. Zieleniewski i Fitzner - Gamper".
W ypłata dywid. w w ysokości 10 zł. za kupon, względ­

nie 7.50 zł, za 3/» kuponu za r. 1928 (Kupon Nr. 3).
Kraków  ul. W olska 4.
Bank Gospod. K raj. —  W arszaw a i oddz, w Krakow ie 

i Lwowie.
Bank Handlowy w W arszawie, Bank Dyskontowy W ar­

szawski i Polski Bank Przemysłowy z oddz. w Krakow ie 
i Lwowie.
S. A. Cukr, „Strzyżów".

W ypłata dywid. za rok 1927/8 w wysokości 2 zł. od 
akcji 50 złot.

W arszawa, Bank Cukrownictwa.

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE, S. A
Niezwykle drażliwą, do tej pory jeszcze 

wkładów
ostatecznie

pieniężnychprawnie niewyjaśnioną, jest sprawa 
w oddziale kijowskim Banku.

W  toku jest kilkadziesiąt powództw kresow ców  na ogól­
ną sumę kilkunastu miljonów rubli.

Porównanie kapitału zakładowego banku przed wojną 
z poprzednim kapitałem  akcyjnym, przed przystąpieniem grupy 
zagranicznej dowodziłoby, że Bank uchronił w okresie w ojen­
nym i dewaluacyjnym zaledwie 12 1!?% swego mienia.

Przeliczenie należności kresowców, choćby nawet w tym 
stosunku, stanowić może sumę w ysoce poważną.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Panu T. W. w Piotrkow ie.

„C zęstocice" odbyły kam panję 1928/9 r. bardzo pomyśl­
nie, osiągając 123.000 q metr. cukru, przeszło dwa razy w ię­
cej, niż w kampanji poprzedniej.

Czy w tym roku dywidendę wypłacą— nie wiemy, dodat­
nie bowiem wyniki kam panji niweczy konieczność wywozu 
przeszło połowy produkcji cukru zagranicę, po cenach dale­
ko niższych od własnych kosztów produkcji.

ZARZĄD SPÓ ŁK I A K C Y JN E J 
p o d  f i r m ą  

TO W A RZYSTW O  ZAKŁADÓW  PRZĘD ZALN I 
BA W EŁN Y, TK A LN I I B IE LA R N I

„ZAWIERCIE"
na mocy postanowienia P P. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz 
Skarbu z dnia 18 stycznia 1929 roku, ogłoszonego w Nr. 19 „Mo­
nitora Polskiego", z dnia 23 stycznia 1929 roku, jako też zezwo­
lenia P. M inistra Skarbu z dnia 13 kwietnia 1929 roku, Nr. D. 
II. 4987 3 —  ogłasza niniejszym subskrypcję publiczną na 32976 
sztuk akcji I i-e j em isji zlotow ej, nierozebranych przez pp.

A kcj onar j uszów.
Cena em isyjna wynosi Zł. 116.67,—  za każdą akcję  stu­

złotową.
Zapisy na akcje  przyjm uje Biuro Zarządu w W arszawie 

przy ulicy Nowy Świat Nr. 7, w terminie do dnia 10-go m aja 
1929 roku. Przy subskrypcji należy wpłacić całkow itą należ­
ność za akcje.

Zarząd Towarzystwa zastrzega sobie przydział akcji w cią­
gu dni 14 po upływie terminu zamknięcia subskrypcji.

Subskrybenci, którym akc ji nie przyznano, hędą wezwani 
do odbioru wpłaconych kwot. W  tym ostatecznym wypadku, 
zwrot wpłaconych kwot nastąpi bez procentu w ciągu dni 14 od 
upływu terminu zamknięcia subskrypcji.

ZARZĄD SPÓ ŁKI A K C Y JN E J

POLSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE ,NITRAT‘
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów  Spółki, że dnia 21 M aja 1929 
r., o godz, 5-ej po południu, w lokalu biura w W arszaw ie przy 
ulicy M ińskiej Nr 25 (Praga), odbędzie się Zyyyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów, z następującym  porządkiem 
obrad:

1) W ybór przewodniczącego. 2) Rozpatrzenie i zatw ier­
dzenie sprawozdania, bilansu i rachunku strat i zysków za 
1928 r„ oraz udzielenie Radzie i Zarządowi pokwitowania 
z czynności. 3) Plan działań i budżet na 1929 r. 4) Kupno 
i sprzedaż nieruchamości. 5) Upoważnienie Rady do korzysta­
nia z kredytów  hipotecznie zabezpieczonych. 6) W ybory do 
Radv i Kom isji Rew izyjnej i określenie wysokości wynagrodze­
nia Członków Rady, Zarządu i Kom isji Rew izyjnej.

Pp. A kcjonarjusze, pragnący wziąć udział w powyższem 
Zgromadzeniu, winni, stosownie do § 25 statutu Spółki, na j­
później dnia 14-go M aja 1929 r. do godziny 4-ej po południu 
złożyć swoje akcje, św iadectw a tymczasowe, lub odpowiednie 
kwity depozytowe łub zastawowe w biurze Zarządu (Mińska 
29). W łaściciele  akcji imiennych mają prawo udziału w W al­
nem Zgromadzeniu i nie są obowiązani do składania akcji, o ile 
są zapisani w księgach Spółki conajmnej na 7 dni przed te r ­
minem W alnego Zgromadzenia.

Na zasadzie '§ 18 Statutu, Rada Spółki A kcyjnej

ZAKŁADY AMUNICYJNE

„P 0 C I S K“
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów  Spółki, że w dniu 15 m aja 
1929 roku ,o godzinie 5-e j po południu, w lokalu Spółki w W ar­
szawie, przy ul. M ińskiej pod Nr. 25, odbędzie się Zwyczajne 
W alne Zgromadzenie Akcjonarjuszów , z następującym  porząd­
kiem obrad:

1) W ybór przewodniczącego. 2) Rozpatrzenie i zatw ier­
dzenie sprawozdania, bilansu oraz rachunku strat i zysków za 
rok 1928 oraz udzielenie Radzie i Zarządowi pokwitowania 
z czynności. 3) Plan działań i budżet na rok 1929. 4) Upoważ­
nienie Rady do korzystania z kredytów hipotecznie zabezpie­
czonych. 5) Określenie liczby i wybory członków Rady i K o­
m isji Rew izyjnej. 6) Pokrycie strat bilansowych w drodze 
zmniejszenia kapitału zakładowego i nominalnej wartości akcji, 
połączenie akcji i odpowiednie zmiany statutu. 7) Powiększenie 
kapitału zakładowego przez em isję akcji, zmiana art. 5 i 10 
oraz artykułów związkowych, 8) W prowadzenie do statutu R a ­
dy Nadzorczej, określenie je j kompetencji, zastąpienia obecnej 
Rady przez Zarząd i odpowiednie zmiany statutu.

P P. A kcjonarjusze, pragnący wziąć udział w powyższem 
Zgromadzeniu, winni, stosownie do § 24 statutu Spółki, najpóź­
niej do dnia 8 m aja r. b. do godz. 4-ej po poł. złożyć swe akcje, 
świadectwa tymczasowe, lub odpowiednie kwity depozytowe lub 
zastawowe w biurze Spółki .(M ińska 25), W łaściciele akcji 
imiennych m ają prawo udziału w W alnem Zgromadzeniu i nie 
są obowiązani do składania akcji, o ile są zapisani w księgach 
Spółki eonaj mniej na 7 dni przed W alnem Zgromadzeniem

Z W Y C Z A JN E W A LN E Z EBRA N IE A K C JO N A R JU SZ Ó W

BANKU CUKROWNICTWA
SPÓ ŁK I A K C Y JN E J W  POZNANIU

odbędzie się w piątek dnia 10 m aja 1929 r., o godzinie 4-ej po 
południu, w Poznaniu, w gmachu własnym przy ul. Sew.

Mielżyńskiego 7.

P o r z ą d e k  o b r a d :

1) Zagajenie.
2) Sprawozdanie Zarządu o stanie majątkowym Spółki 

i wynikach roku obrachunkowego 1928.
3) Przedłożenie bilansu i rachunku zysków i strat na 

dzień 31 grudnia 1928 r.
4) Odczytanie sprawozdania Tow, Rew. „Powiernik" 

z odbytej rewizji.
5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o sprawdzeniu rachun­

ków rocznych.
6) Uchwała, dotycząca zatwierdzenia bilansu i rachunku 

zysków i strat za rok 1928, oraz podziału zysków.
7) Uchwała, dotycząca udzielenia pokwitowania członkom 

Zarządu i Rady Nadzorczej.
8) Ustalenie odszkodowania dla Rady Nadzorczej na rok 

1929, w myśl § 11 Statutu.
9) W ybór członków Rady Nadzorczej na m iejsce ustę­

pujących.
10) Uchwała, dotycząca podwyższenia kapitału zakłado­

wego przez wypuszczenie nowej em isji akc ji nominalnych 
zł. 3,000,000.—  i ustalenie warunków te j emisji.

11) Uchwała odnośnie zmiany statutu Banku w sprawie 
książeczek wkładowych na okaziciela.

12) Uchwała co do innych ogłoszonych przedmiotów 
obrad, podanych na piśmie Zarządowi w terminie, przepisanym 
ustawami.

Do udziału w W alnem Zebraniu zaprasza się wszystkich 
akcjonarjuszów . Prawo uczestniczenia m ają ci akcjonarjusze, 
którzy złożą ak c je  Banku Cukrownictwa wartości nominalnej 
conajmniej 100 zł., a o ile tychże dotychczas nie otrzymali, od­
powiednie noty ugodowe lub kwity depozytowe Banku Cukro­
wnictwa najpóźniej dnia 6 m aja r. b. do godz. 2-e j po południu 
w Centrali Banku w Poznaniu lub w Oddziałach Banku Cukro­
wnictwa w W arszawie i we Lwowie lub też u polskiego notariu­
sza, który poświadczyć winien, iż akcje  złożone zostały u niego 
na przechowanie aż do ukończenia W alnego Zebrania.

Poznań, dn. 25 marca 1929 r.

B A N K  C U K R O W N IC TW A  
S p ó ł k a  A k c y jn a  w  P o z n a n iu  

Z A R Z Ą D



S. A. „PIERWSZA FABRYKA LOKOMOTYW W POLSCE
Bilans za okres sprawozdawczy od 1-go stycznia do 31 grudnia 1928 r .

S T A N  C Z Y N N Y  S T A N  B I E R N Y

u

P l a c e ,  g r u n t y ,  l a s  . . . . 1 9 1 . 2 1 2 , 6 3  K a p i t a ł  a k c y j n y  . . . . 8 . 0 0 0 . 0 0 0 , —
B o c z n i c e  k o l e j o w e  . . . . 1 8 8 . 3 5 5 , 3 8  , ,  z a p a s o w y  . . . . 3 3 3 . 3 6 3 , 9 9

B u d y n k i  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 . 6 0 2 . 9 2 0 , 7 1  , ,  s p e c j a l n y  . . . . 1 . 8 3 4 . 2 4 4 , 2 0
M a s z y n y  i  u r z ą d z e n i a  t e c h n i c z n e  
R u c h o m o ś c i ,  n a r z ę d z i a  i  i n w e n t a r z  .

1 2 . 7 6 0 . 6 2 0 , 9 1  , ,  a m o r t y z a c y j n y  
1 . 0 1 3 . 1 7 7 , 6 4  Z o b o w i ą z a n i a  d ł u g o t e r m i n o w e

7 . 6 3 9 . 7 1 0 , 6 8

M a t e r j a ł y  i  p ó ł f a b r y k a t y  . 5 . 4 7 9 . 6 8 0 , 2 5  ( K o r .  s z w .  1 . 4 1 3 . 1 2 2 , 5 0 )  . 3 . 3 7 3 . 8 0 6 , 0 9
K a s a 4 4 . 1 8 2 , 9 2  W i e r z y c i e l e  . . . . . 4 . 4 9 6 . 2 5 7 , 7 6
P a p i e r y  p r o c e n t o w e  . . . . 6 1 . 7 0 5 , 1 0  A k c e p t y  . . . . . . 1 . 4 5 9 . 4 5 5 , 8 1
B a n k i  . . . . . . 1 . 1 5 4 . 8 0 2 , 1 7  K a u c j e  c z ł o n k ó w  R a d y  i  Z a r z ą d u  . 2 4 . 8 3 7 , —
D ł u ż n i c y  . . . . . . 7 0 0 . 2 5 7 , 0 3  K a u c j e  r ó ż n e  . . . . . 2 0 2 . 0 1 4 , 5 1
W e k s l e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 9 . 5 0 0 , —  S u m y  p r z e c h o d n i e  . . . . 5 6 8 . 4 6 9 , 3 0
D e p o z y t y  . . . . . . 2 4 . 8 3 7 , —  D y w i d e n d a  n i e p o d n i e s i o n a  z  l a t  u b . 3 1 . 1 0 6 , 9 1
D ł u ż n i c y  z  t y t u ł u  k a u c j i  . 2 0 2 . 0 1 4 , 5 1  •  , ,  z a  r o k  1 9 2 8 4 8 0 . 0 0 0 , —

S u m a  b i l a n s o w a  . 2 8 . 4 4 3 . 2 6 6 , 2 5  S u m a  b i l a n s o w a  . 2 8 . 4 4 3 . 2 6 6 , 2 5

Straty
Rachunek zysków i stra t za czas od 1-go stycznia do 31 grudnia 1928 roku. - 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Z ł .  g r . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Zyski.

K o s z t y  h a n d l o w e  1 . 0 6 0 . 2 7 0 . 3 7
P o d a t k i  8 9 5 . 4 8 8 . 2 5
O p ł a t y  s t e m p l o w e  7 2 . 2 1 2 . 9 0
P r o c e n t y  i  d y s k o n t o  4 0 4 . 4 6 8 . 6 0
R ó ż n i c e  k u r s u  3 . 1 6 8 . 0 5
O d p i s  n a  k a p i t a ł  a m o r t y z a c y j n y  1 . 6 0 0 . 3 6 9 . 0 2
O d p i s  n a  k a p i t a ł  z a p a s o w y  5 3 . 6 7 2 . 0 6
S t a t u t o w a  t a n t j e m a  Z a r z ą d u  1 2 4 . 4 7 6 . 9 3
S t a t u t o w a  t a n t j e m a  p r a c o w n i k ó w  1 2 4 . 4 7 6 . 9 3
6%  d y w i d e n d y  z a  r o k  1 9 2 8  4 8 0 . 0 0 0 . —
P o z o s t a ł o ś ć  z y s k ó w  d o  p r z e n .  n a  r o k  1 9 2 9  2 . 6 1 5 . 4 4

4 . 8 2 1 . 2 1 8 . 5 5

P r z e w y ż k a  b r u t t o  
P o z o s t a ł o ś ć  z  r o k u 1 9 2 6

4 . 8 2 0 . 4 5 3 . 9 1
7 6 4 . 6 4

4 . 8 2 1 . 2 1 8 . 5 5

POLSRI BANK PRZEM YSŁOW Y
Bilans za rok 1928

STA N  CZYNNY STAN  B IE R N Y

K asa i Banki 
W eksle .
Dłużnicy 
Efekty i udziały . . . .  
Pożyczki hipoteczne przemysłowe 
Nieruchomości . . . .  
Ruchomości . . . .  
Różne rachunki

11.601.756,23 K ap itał akcyjny 
24.028.589,30 Fundusz rezerwowy 
26.556.874,72 Rezerwa specjalna . 
4.961.431,07 Rezerwa oblig. poż. hip.

23.283,55 Reeskont 
4.101.494,37 W ierzyciele

  Kredyty długoterminowe
199.500,97 Fundusz pensyjny . 

Różne rachunki 
Zysk za r. 1928 .
Przeniesienie z r. 1927 .

71.472.931,21

496.260,57
10.325,07

6.000,
297

3.000
23.

10.587.
44.387.

6.144.
12.

513.:

.000,—  

.915,86 

.000 —  
,283,54 
.040,25 
499,35 
664,17 
.680,83 
261,57

506.585,64

71.472.931,21

ROZCHÓD
RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA 1928

PRZYCHÓD
P łace . . . .  
W ydatki . . . .  
Podatki . : . .
Odpisy wierzyteln. wątpliw 
Zysk za r. 1928 
Przeniesienie z r. 1927 .

496.260,57
10.325,07

2.554.580,14
770.752,73
485.623,75
169.212,05

506.585,64

4.486.754,31

Przeniesienie zysku z r. 
Odsetki i różne zyski .

1927 10.325,07
4.476.429,24

4.486.754,31

Lwów, dnia 31 grudnia 1928 r.
Sprawdzono i stwierdzono zgodność z księgami.

Komisja rew izyjna:
Jó zef Padewski w r., A rtur Bischof w r., Ja n  B ielsk i w r.
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BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH W POZNANIU
________ , Stan rachunków po dzień 31 grudnia 1928 r . STAN  B IE R N YSTAN  CZYNNY

K asa i sumy do dyspozycji:
a) gotowizna w kasie
b) pozostałość w bankach 

emis. i P. K. O.
Pieniądze zagraniczne 
Kupony
Papiery wartościowe własne:

a) papiery państwowe
b) listy zastawne
c) obligacje
d) akcje

Udziały i akcje  w przedsiębior­
stwach konsorcjalnych 

Papiery wartościowe ustawowego 
kapitału zapasowego 

Banki loro:
a) krajow e
b) zagraniczne 

Banki nostro:
a) krajow e
b) zagraniczne 

W eksle zdyskontowane:
a) spółdzielni
b) inne 

W eksle protestowane 
Rachunki bieżące:

a) zabezpieczone:
1. papierami w artościo- 

wemi
2. wekslami z 2 podp. i li­

stami gwaranc.
3. hipoteką
4. towarami i listami prze- 

wozowemi
b) niezabezpieczone
cj rachunki bieżące z spół­

dzielniami 
Pożyczki terminowe 
Ruchomości 
Nieruchomości 
Rachunki oddziałów 
Sumy przechodnie

3.880.191,81

5.879.416,95

361.760,96
2.352.252,73

139.174,11
3.256.327,87

1.216.205,49
361.679,34

774.868,21
6.045.805,80

31.592.897,32
76.777.472,89

5.846.638,42

11.022.949.38
19.644.042.39

4.320.528,95
3.937.851,94

10.504.231,80

9.759.608,76
3.328.440,91

8.655,—

6.109.515.67

3.602.082,60

567.190,—

1.577.884,83

6.820.674,01

108.370.370,21
812.929,62

1.006.442,57 

35.530.122 — 

21.174.229,09 

12.261.840,—

55.276.242,88
1.145.857,12

582.677,57
20.605.949,56
14.482.753,16

1.698.257,03

K apitały własne:
a) zakładowy
b) zapasowy
c) rezerwa specjalna
d) fundusz am ortyzacyjny 

W kłady:
terminowe:

a) spółdzielni
b) inne od 14 

dni do 3 m.
c) inne ponad 3 

mies.
d) oszczędno­

ściowe .
a vista
Rachunki bieżące:

a) spółdzielni
b) inne 

Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto weksli:

a) spółdzielni
b) inne 

Banki loro:
a) krajowe
b) zagraniczne 

Banki nostro:
a) krajow e
b) zagraniczne 

Przekazy na bank 
W ierzyciele hipoteczni 
Procenty i prowizje na 1929 r. 
Rachunki oddziałów
Sumy przechodnie 
Dywidenda niepodniesiona 
Zyski:

a) z lat ubiegłych
b) za 1928 r.

20.000.000,—  
1.000.000 —  
1.000.000,— 

465.340,— 22.465.340,—

69.972.633,66
38.554.536,48 108.527.170,14

2.776.380,33
17.534.939,67

26.118.129,89
18.748.195,84

10.032.437,40
3.120.574,26

1.228.873,37
1.470.423,12

17.159,63
1.530.972,81

20.311.320,—
1.132.611,31

_44.866.325,73 

13.153.011,66

2.699.296,49
774.876,80
107.708,09
964.114,20

13.617.206,35
4.320.920,79

261.054,93

1.548.132,44
234.749.088,93

Udzielone gw arancje:
a) listy
b )  żyra 

Inkaso

234.749.088,93

12.423.776,22
1.677.050,76 14.100.826,98

29.618.349,81
278.468.265,72

Zobowiązania z tytułu udzielonych gw arancyj:
a) w listach 12.423.776,22
b) w żyrach 1.677.050,76 14.100.826,98

Różni za inkaso 29.618.349,81
278.468.265,72

WINIEN
Rachunek strat i zysKów za rok 1928

MA

Procenty i prowizje wypłacone 
Koszty handlowe .
Podatki i świadczenia socjalne 
Odpisy ruchomości 
A m ortyzacja nieruchomości . 
Zysk netto . . . .

10.146.926,87
8.420.245,76
2.238.701,69

94.448,13
215.340,—

1.548.132,44

Pozostałość z zysków za 1927 r. . 
Procenty i prowizje pobrane 
Zysk na operacjach:

w papierach wartościowych 
w dewizach i pieniądzach 

zagranicznych . 
A dm inistracja nieruchomości: 

dochód z adm inistracji 
podatki . . . .  

Nadwyżka na sprzedanych 
nieruchomościach 

Zwrot sum dawniej odpisanych .

842.397,63
180.153,53

22.663.794,89

17.159,63
20.826,947,22

200.582,92

. 695.327,50

662.244,10

161.978,43
99.555,09

22.663.794,89

W alne Zgromadzenie w dniu 18 kwietnia 1929 r. uchwaliło za rok obrachunkowy 1928 —  6% %  dywidendy 
czyli zł. 6,50 od akc ji 100 złotow ej. Kupony realizu ją Centrala Banku i wszystkie jego Oddziały.

Na mocy upływu kadencji ustąpili z Rady Nadzorczej pp. Dr. Tadeusz Szułdrzyński i Ks. P ra ła t Bronisław  Dembiński. 
P. Dr. Tadeusza Szułdrzyńskiego wybrano do Rady Nadzorczej ponownie, obniżając równocześnie liczbę członków Rady z 18 
do 17 członków.

TOWARZYSTWO

STARACHOWICKICH ZAKŁ. GÓRNICZYCH
Spółka Akcyjna

m a  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  p p .  A k c j o n a r j u s z ó w ,  ż e  
w  d n .  4 - y m  m a j a  1 9 2 9  r .  o  g o d z i n i e  4 - e j  p o p o ł u d n i u ,  
w  B i u r z e  R a d y  p r z y  u l .  W a r e c k i e j  1 5 ,  o d b ę d z i e  s i ę  
Z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  A k c j o n a r j u s z ó w ,  
z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1 .  Z a g a j e n i e  p o s i e d z e n i a  i  w y b ó r  p r z e w o d n i c z ą ­
c e g o ,
S p r a w o z d a n i e ,  b i l a n s ,  r a c h u n e k  z y s k ó w  i  s t r a t  
z a  r o k  1 9 2 8  w r a z  z  w n i o s k i e m  K o m i s j i  R e w i ­
z y j n e j ,
Z a t w i e r d z e n i e  B u d ż e t u ,

2 .

1.

4 .  Z a t w i e r d z e n i e  s t a t u t u  p r z e z  M i n i s t e r s t w o  
P r z e m y s ł u  i  H a n d l u ,

5 .  P o t w i e r d z e n i e  p e ł n o m o c n i c t w  d l a  Z a r z ą d u ,

6 .  W y b o r y  C z ł o n k ó w  R a d y  N a d z o r c z e j  i  Z a ­
r z ą d u ,

7 .  W n i o s k i  A k c j o n a r j u s z ó w .

P P .  A k c j o n a r j u s z e ,  ż y c z ą c y  s o b i e  w z i ą ć  u d z i a ł  
z  p r a w e m  g ł o s u  n a  t e r n  Z w y c z a j n e m  W a l n e m  Z g r o ­
m a d z e n i u  A k c j o n a r j u s z ó w ,  w i n n i  p r z e d s t a w i ć  R a d z i e  
T o w a r z y s t w a  p r z y n a j m n i e j  n a  7  d n i  p r z e d  Z g r o m a ­
d z e n i e m ,  t .  j .  n i e  p ó ź n i e j ,  n i ż  2 7  k w i e t n i a  1 9 2 9  r .  
w ł ą c z n i e ,  s w o j e  a k c j e  l u b  k w i t y  d e p o z y t o w e ,  z  o z n a ­
c z e n i e m  n u m e r ó w  a k c j i ,  w y d a n e  p r z e z  i n s t y t u c j e  
r z ą d o w e  l u b  t e ż  p r y w a t n e  , d z i a ł a j ą c e  n a  p o d s t a w i e  
u s t a w  , z a t w i e r d z o n y c h  p r z e z  R z ą d .

PRZEM. MYDL. I PERF. „FRYDERYK PULS“, S. A. W WARSZAWIE
Bilans na dzień 1 stycznia 1929 roku

A K TY W A  

K A S  A : ~
Gotowizna w kasie . . . ,
W eksle w portfelu . . . .
W łasne papiery procentowe .
D Ł U Ż N I C Y :
O d b io r c y ....................................................
Dostawcy . . . . . .
K aucje . . . . . .
Banki —• rach, bieżące
T O W A R Y :
Gotowe .
Półfabrykaty i surowce . 
P L A C E ,  B U D O W L E ,  M A ­

S Z Y N Y ,  U R Z Ą D Z E N I A :  
P lac  przy ul. Daniłowiczowskiej 12 

„ przy ul. G ęsiej 95 .
„ na W oli . . . . ' .  

Budowle fabryczne przy ul. Dani- 
łowiczowskiej 12 

Budowle fabryczne przy ul. G ę­
siej 95 . . .

Maszyny i aparaty Daniłowicz. 12 
U tensylja fabryczne „ 
Urządzenia elektryczne „ 
Laboratorjum  analit. ,, 
Urządzenia sklepu i kantoru 

Wierzbowa 11 .
Maszyny i aparaty Gęsia 95 . 
Urządzenia elektr. „
U tensylja fabryczne „
W O Z Y ,  K O N I E ,  U P R Z Ą Ż :
Konie . . . . . .
W o z y ....................................................
Uprząż . . . . . .

Depozyty Zarządu . . . .  
Depozyty Różne . . . .

PA SSY W A

K A P I T A Ł Y :
2.001,14 Zakładowy 1.620.000,—

78.826,69 Zapasowy 421.884,85
46.086,— 126.913,83 Am ortyzacyjny

W I E R Z Y C I E L E :
529.642,88 ■-2.571.527,73.

488.396,91 Odbiorcy 6.549,82
3.886,55 Dostawcy 317.352,02

625,— Hipoteczni 21.283,79
18.408,89 511.317,35 Prywatni 17.500,— 362.685,63

D Y W I D E N D A :
96.723,20 Dywidenda niepodnies. za 1921 r. 2,97

182.819,94 279.543,14 .. za 1924 
za 1925

r.
r.

3.402,10
1.629,15

II «f za 1926 r. 3.134,70
980.616,72 i< ,, za 1927 r. 2.708,60 10.877,5'2
86.842,80 Rezerwa podatkowa z 1927 r. 3.459,32

240.284,98 Z Y S K
Pozostałość z zysków roku 1927 15.443,90 •

239.763,88 Zysk za rok operacyjny 1928 414.919,15 430.363,05

130 495,27 
350.253,43 
101.792,78 
47.408,80 

3.472,35

88.765,06
158.795,18

9.338,91
21.758,77 2.459.588,93

900,— 
500,—  
150,— 1.550.

3.378.913,25
Zł.
Zł.

30.000 — 
20.631,13

Zł. 50.631,13

Zarząd za Depozyty 
Różni za Depozyty .

3.378.913,25

Zł. 30.000,—  
Zł. 20.631,13 

‘ Zł. 50.631,13

E P O K O W Y  C H E V R O L E T

w H isto rji C hevroletów
zaopatrzony w silnik 
6 -c io  cylindrow y

S ześc iocy lin d row y  sam ochód  w  
cen ie w o z ó w  cz terocy lin d row y ch

D zięki wypuszczeniu na rynek nowego 6-cio 
cylindrowego modelu, rok 1929 stanie 

się pamiętnym w dziejach Chevrolet Motor 
Company. Jeszcze nigdy nie sprzedawano sa­
mochodów tej klasy po tak niskiej cenie. N ow y 
model jest rzeczywiście sensacją, o której mówi 
dzisiaj cały świat.

Miano „epokowy*', nadane nowemu 
modelowi, nie jest przesadą. Chevrolet na rok 
1929 stanowi zasadniczy zwrot w rozwoju 
automobilizmu. T rudn o  uwierzyć, iż jest to 
samochód wyrabiany masowo.

N ow y Silnik.
Zasadniczą nowością w nowym modelu jest 

6-cio cylindrow y potężny silnik, będący ostat­
nim wyrazem techniki automobilowej. Silnik 
ten o górnym rozrządzie jest wynikiem cztero­
letnich doświadczeń i prób, przeprowadzonych 
w  laboratorjach oraz na terenach doświadczal­
nych General Motors. Przeszło sto typów 
silników  sześcio-cylindrowych zostało wyko­
nanych i poddanych licznym próbom, zanim 
ostatecznie został przyjęty silnik, zastosowany 
obecnie na nowych modelach Chcvrolct.

M oc silnika, zwiększona o 3 z,8 u/0 w po­
równaniu z poprzednim modelem, równa się 
46 K M  na hamulcu przy 2600 obrotach na 
minutę. Maksymalna szybkość samochodu 
została przez to zwiększona o 2o°/0.

Nowe Ulepszenia.
System dopływu benzyny został znacznie 

udoskonalony. Benzyna z głównego zbiornika, 
o zwiększonej pojemności, 41,64 litr. jest 
dostarczana zapomocą pompy ssąco-tłoczącej 
zaopatrzonej w specjalny szklany filtr, który 
zatrzymuje wszelkie nieczystości zawarte w 
benzynie.

Zastosowanie specjalnej pompki przy kar- 
buratorze, która dostarcza dodatkową ilość 
benzyny z chwilą kiedy raptownie naciśniemy 
pedał akceleratora powiększa akcelerację o 
2 i° / 0 w porównaniu z poprzednim modelem.

Specjalną uwaęg zwraca udoskonalenie 
bezpośredniego i automatycznego oliwienia.

Nowe udoskonalone hamulce • na cztery 
koła działają równomiernie za lekkiem na­
ciśnięciem pedału. W ał zaś korbowy niezwykle- 
mocnej budowy z kutej stali jest statycznie 
i dynamicznie zrównoważony i nie poddaje 
się wibracji nawet podczas najszybszej jazdy.

Nowe Karoserje.
Nowe karoserje Fishera. bardziej prze­

stronne i bardziej wydłużone, niż w poprzed­
nich modelach, czynią wysoce estetyczne 
wrażenie. Ich wygląd zewnętrzny zadowoli 
najwytrawniejszego znawcę. Nadzwyczaj 
szczęśliwy dobór kolorów, któremi wozy te 
są lakierowane, podnosi ich elegancję. W ydłu 
żone niskie linje, chromowana ornamentacja, 
szerokie sklepione • błotniki, wysoka maska, 
nadają tym samochodom wygląd luksusowy.

Wewnętrzne wykończenie nowych Chevro- 
leiów jest bez zarzutu. Szerokie wygodne 
siedzenia są pokryte gusownemi, trwałemi 
materjałami w kolorach, które harmonizują z 
karoserią danego samochodu. Między siedze­
niami pozostawiono dużo wolnego miejsca 
dla nóg. W ydłużone ramy okien dają rozlegle 
pole widzenia.

W  n ajb liższy ch  dniach u k aże się o g ło szen ie  
o z n a jm ia ią c c  u k azan ie  się n a  ry n k u  n o w ej 6 -c io  
cy lin d ro w e j ciężaró w k i C h c v ro lc L

W  nowych Chevroletacl wprowadzono 
między inncmi doniosłe ulepszenie, —  przesu- 
walnc siedzenie kierowcy. Siedzenie może być 
przesuwane nawet w czasie jazdy zapomocą 
małej krótkiej korbki.

Efektowną też nowością w Chevrolecie na 
rok 1929 są przednie latarnie, których wygląd 
znaznie zyskał w nowym modelu. W  celu 
dowolnego obniżenia kierunku światła w 
nowych latarniach Chevroleta umieszczono 
z lewej strony pedału sprzęgła specjalny 
przełącznik, działający przy naciśnieniu nogi.

Wszystkie modele są zaopatrzone w lampkę 
ostrzegawczą “ stop,, oraz w tylne światło. 
Uchwyt do opony zapasowej umieszczony 
jest z tylu.

Wreszcie wszystkie modele są zaopatrzone 
w znane amortyzatory hydrauliczne systemu 
„Lovejoy“ , które zapewniają wygodną i bez­
pieczną jazdę po najgorszych drogach. Am or­
tyzatory te systemu oliwnego są doskonale 
znane w całym święcie samochodowym, —  
używane zaś są w najdroższych samochodach.

Siedem różnych modeli karoserji Fishera 
jest do rozporządzenia nabywców. Są to: 
Phaeton, Roadster, Coach, Coupe, Sedan, 
Sport Cabriolet 1 Convertible Landau. Każdy 
znajdzie między temi modelami wóz dla 
siebie odpowiedni.

W ten spesób dogadzając wszelkim gustom 
1 wymaganiom, epokowy Chevrolet dostępny 
jest dla nąjszerszego ogółu, gdyż dzięki ułat­
wionym warunkom płatności* nabycie jego 
nic przedstawia żadnych trudności. Znakomicie, 
zorganizowany system obsługi oraz roczna 
gwarancja przy sprzedaży zapewniają trw a­
łość i sprawne funkcjonowanie tego epok 
wego samochodu.

C H E V R O  L E T
___________ G E N E R A L  M O T O R S  W  P O L S C E , W A R S Z A W A ____________
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